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O ś w i a t o w y

O R G A N  T O W A R Z Y S T W A  S 7 K O Ł Y  L U D O W E J

JUSTYN SOKULSKI

U KOLEBKI ADAMA ASNYKA
W miesiiffiu wrześniu br przypada setną-Tocznicaurodzin 

Adama Asnyka, poety i założyciela naszego Towarzystwa. 
Składając hołd temu wydarzenin, Zarząd Główny TSL w y ­
dał « Korespondencję Adama Asnyktio, (L w ów  1938) jako od ­
bitkę żŁdPamiętnika Literackiego)), pismo żaś naszajpośwdęca 
tej rocznicy wspomnienie, zawierające, mało dotąd znane 
szczegóły z najwcześniejszych lat życia poety

Rodzina Asnyków ma podobno pochodzić z drobnej szlaclih 
podlaskiej. Z tych splendorów szlacheckich mało się zk ■ życia 
swego wypowiadał póefaj nie przywiązując w idocznib^w agi do 
klejnotów herbowych. W ielkie szlachectwo polskie w  zrozumieniu 
najdernokratyczniejszym, posiadł jednak ojciec .poety Kazimierz 
Asnyk chlubną służbą w wojsku Księstwa* W arszawskiego na 
polu bitew napoleońskich, uwdeńczoną stopniem kapitana w* pułku 
strzelców* pieszych, ranami otrzymanymi ną polach Gi'Qchow*a 
w r. 1831 i niewolą moskiewską.

Po powrocie do kraju, nie mdgąc dalej wr w*ojsku służyć, 
pozbaw iony wszelkich środków* do życia, osiedlił się w Kaliszu 
i wziął się do handlu.

Tu mu się poszczęściło Doszedł wkrótce jako kupiec skór 
a następnie w łaściciel hotelu, doYpok-aźnego dobrobytu materialnego. 
Zdobyw szy sobie majątek, mógł rowmież rozwinąć ofiarność dla 
drugich. O tym niezwykłym rysie V li a raki er u Kazimierza Asnyka 
mówi jego  syn w swojej autobiografii przekazanej nam drukiem.

W  Kaliszu poznał się ekskapitan wojsk polskich i wkrótce 
się ożenił z panną Konstancją Zagorowską, rodem  z W ołynia. 
1 w* tym los mu posłużył, gdyż Konstancja była jedną z tycli 
dawnego lypu niewiast polskich, które poświęoały się wyłącznie 
życiu rodzinnemu i swoim obowiązkom .
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Adam Prot Asnyk był pierworodnym  synem swoich rodziców 
Z pyłu zapomnienia wydobyw am y metrykę chrztu poety 

w dosłowmym jej brzmieniu:
«Działo się w m ieści™  Kaliszu dnia 12 24 października 

1838 roku o godzinie 4-ej z południa. Stawił się Kazimierz 
Asnyk, kupiec w Kaliszu zamieszkały, lat 41 m ający, w, obócności 
Piotra Pawła SzrubSrskiego, rejenta kancelaryi ziemiańskiej, lat 
36, tudzież W alentego Stanczukowskiego, doktora medycyny* 
i chirurga, lal 31 mającego, vr,Kaliszu zamieszkałych i okazał 
nam dziecię płci męskiej, urodzone tu w Kaliszu pod nr. 60 
dnia 30 sierpnia (11 września) r. b. o godzinie 9-ej wieczór, 
z jego małżonki, Konstancji z ZagórowTskich, lat 86 mającej. 
Dziecięciu temu na Chrzcie Świętym, odbytym  w dmu dzisiej­
szym nadane zostały imiona Adam Prot a rodzicam i chrzestnymi 
jego  byli wyżej wspominany Piotr Paweł Szrubarski i Cecylia 
Helbich. Przyczyną opóźnienia aktu była niebytnośó ojca, Osoby 
aktem objęte są religii katolickiej)).

Oryginał aktu podpisali: Kazimierz Asnyk, Piotr Paweł Szru­
barski, W alenty Stańczukowski i ks, Michał Leckert, oficjał ge­
neralny konsy.storzaij kaliskiego.

Kazimierz Asnyk zawarł znajom ość z przjszłą  swoją żoną 
w domu Józefa Zagórowskiego patrona m iejscow ego trybunału, 
brata Konstancji. Pan Józef w  kilka lat później przeniósł się już 
jako adwokat do Warszawy. Ścisłe związki przyjaźni łączyły 
również rodziny Asnyków z Adamem Bogumiłem Helbichein, 
doktorem  m edycyny i chirurgii, byłym  lekarzem sztabowym 
z 1831 H  kawalerem krzyża w ojskow ego Virtuti Militari, który 
w tym czasie praktykę lekarską odbyw ał w7 Kaliszu. Koledze 
z wojny, gdy pow rócił z niewoli, był Helbich bardzo pom ocny 
w otwarciu handlu. Interes się powiodł i stał się z czasćm  pod- 
staw7ą zam ożności Asnyków. Jednym z ob jaw ów  w dzięczności 
dla Adama Helbicha b jło  nadanie przez Kazimierza Asnyka tego 
samego imienia swojem u pierworodnemu synowi.'

Światło dzienne ujrzał poeta w domu przy ulicy W arszaw­
skiej, należącym w ó w ch k  do pana Ehma, będącym  później wła­
snością niejakiej pam Lessęr. Ze wspomnień rodzinnych wiadom o, 
że Adam był dzieckiem wątłym, chorowitym  i z rysów podobnym  
do matki. Było w nim i wiele podobieństwa duchowego do jego  
macierzy. Słodycz, tkliwość i głęboka macierzyńska miłośę cech o­
wały wybitnie matkę, te cechy miały1 zamienić się u jej syna
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w m arzycielslwo, dojrzale i zakwille z biegiem lat w bujny kw iąl 
poetyckiego geniusza. Gdy jako poeta doznawał na łonie przy­
rody tatrzańskiej ukojenia swej duszy, tak też jako obyw atel 
szukał pokrzepienia w wielkiej idei społecznej, wyrazem której 
stało się Towarzystwo Szkoły Ludowej. Adam Asnyk jest tej 
instytucji oświatowej w Polsce niezapomnianym patronem.

NADZWYCZAJNY WALNY ZJAZD
DELEGATÓW TO W A RZY STW A SZKOŁY LUDOWEJ 
W DNIACH 11 i 12 CZERWCA 1938 ROKlł W KRAKOWIE

(PROTOKÓŁ)

PROGRAM ZJAZDU:
Sobota, dnia 11 czerwca 1938 r.
G o d z i n a  15:

a) Komisja1'-statutowa! Referat o projekcie now ego statutu 
TSL —  wygłosi dr Czesław Studentowiez;

b ) Komisja pólkolonij letnich: Referat o akcji półkolonij 
letnich TSL w r. 1938 —  wygłosi Jan Sietnicki;

c )  Komisja oświatowa: Internatowy Uniwersytet W iejski 
TSL —  w ygłosi Jan Dracz.

G o d z i n a  2 0 :
Przedstawienie w Teatrze Miejskim, dane przez Prezydenta 

miasta Krakowa dla uczestników Zjazdu: ((‘Gałązka Roz­
marynu)) Zygmunta Nowakowskiego, pięć obrazów  z ży­
cia plutonu.

Niedziela, dnia 12 czerwca 1938 r.
G o d z i n a  9:

Uroczyste nabożeństwo w kościele św. Am w
G o d z i n a  10:

Plenarne obrady Nadzwyczajnego W alnego Zjazdu:
a) Otwarcie W alnego Zjazdu w sali Starego Teatru (ulica 

Jagiellońska 1);
1)) Referat o projekcie now ego statutu TSL —  wygłosi 

di Częsław Studentowiez;



c) W nioski Komisji statutowej;
(1) Uchwalenie statutu;
e) W nioski nadesłane w myśl 90 statutu TSL
I) Zamknięcie Zjazdu.

Udział delegatów
W ojewództwo Krakowskie: Babice pow. Biała 5, Balin 1, Be­

stwina 4, Biała cj Biała-Lipnik 5, Biała Leszczyny 1, Bobrek Bochnia 4, 
Borek Fałęćki 1, Brzfokp 2, Brzeszcze Koło i Zarząd okręgowy 1(1, Brze­
zinka 4* Buczkowice 4, Bulowice 1, Bystra 5, Chełmek 10, Chrzanów 4, 
Cięcina pow. Żywioc 2, Czarna 2, Dankowtcał,4, Dąbrowa pow. Chrza­
nów 3, Dębię a 6, Gorzów, 4, Grójec 4, Jlałenów 2, łleczńarow ict 1—4, 
Mecznarowice II — Koło Młodycłi 4, Jawiszowice 2, Jasło 2, Jaworzno 1—4, 
Jaworzno II —4, Jeleń 1, Kalwaria Zebrzydowska 1, Kaniów 3, Kąty 4, 
Kobiernice 2, Kornatka 3, Kościelec pow. Chrzanów 4, Kozy 2, Kraków: 
K-oło 1—19, Kraków. Koło I I —(i, Kraków: Koło IV-?.-4, Kraków: Koło 
VI—9, Kraków: Koło Młodych 2, Kraków: Dz. XII i XIII—3, Krze 4, 
Krzeszowice 5, LibiŚ? 1, Liszki 1, Łagiewniki 6, Łękawica 1(1. Łęki-Za- 
sole 4, Łodygow ice 1, Miękinia 4, Mikuszpwicę. 4, Myślacłrówice 4, My­
ślenice 1, Niedzieliska 3, Nowy Sącz 4, Oświęcim G, .Paszczyna 1, Pi 1 - 
zn oĄ  Pjsarzow ice 4, Piwniczna 1, Płaza 3,,-Porąbka 1, Poręba Wielka 3, 
Prądnik Czerwony 1, Prokoeim 7, Przegorzały-4, Babka 1, Rajsko 1, 
BakowipejjS, R opczyce 2 Rudawra 5, Sędziszów '4, Siersza-2, Spytkowice 
pow. W adowice 4, Slraconka 4, Straszęifjn 1, Stróże Wyżne 2, Szcza­
kowa 1, Szć/.uein 2. Szczyrk 1, Tarnów 7, W adowice 2,; Węgierska Górka 3, 
W ilamowice 4, Wieliczka 2, W ilkowice 4, Wiśnicz Xow y 2, W ołow iec 1, 
W róbiow ifę  4, Załas 4, Zator 1, Żmigród 1. Basem delegatów 303.

W oj. Kieleckie: Michałowicę pow. Miechów 3, Pietrzejowieę pow. 
Miechów 1. Razem 4.

W ojewództwo Lwowskie: Teren Wydziału Ścisłego. Brzo­
zów 5, Dynów, 1, Kolbuszowa 2, Krosnó 1, Leżajsk l,yLnńcut 1, Prze­
worsk 1, Rudnik n/s. 1, Rzeszów 19,' Sokołów t, Strzyżów 1. Razem de- 
l&gątów 3ii.

W ojewództwo Lwowskie:1 Teren Sekcji Wschodniej. Chlebo­
wiec W lelkic Ę? D rohobycz 2, (gródek Jagielloński 3, Jarosław7 2,' Jary- 
czów  Stary 1, Lesko 1, lw ó w ; im. L. Adama 3, L w ów : Akademickie 4, 
Lwów-Kłeparów 2, L w ów : im. Kwiatkowskiego 3, Lwów-Łęwandówka 2, 
Lw ów : im Marsz. PiłsudskiegcS 5, Niżankowice 1, Przeim śl: Koło im. 
Asnyka 4, Przemyśl: Koło im. Sienkiewicza 3, Sambor 3, Sanok 1. Ra­
zem delegatów 43.

Województwo Stanisławowskie: Gwożdzicc 1, Kałusz 1, Mizuń 
Stary7 1, Rypjre 2. Stanisławów 1, Stryj 1, Tłumacz 1. Razem delegatów 8.

Województwo Tarnopolskie: Brzeżany 1, Czortków 1, Kopy- 
czyńce 1, Kulkorz 1, Olesko 2, Starołiródy 1, Tarnopol 8, Zadwórz-e* 1, 
Zbai;Łż t, Zbhrów 1, Z łoczów  1. Razem delegatów 19.

Prócz .tago w Nadzwyczajnym Walnym Zjeździe wzięli udział na­

,$4
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stępujący członkowie Zarządu Głównego TSL.: dr Cichocki Marian — 
Kraków, Cicrniak Antoni — Buczkowict', dr Czarnek Marian — Krosno, 
ks. dr Długosz Teofil — Lwów, dr Gluth Marian — Kraków, inż. K ozłow­
ski Kazimierz — Lwctw, Mąjmazimierz — 'Wanmwwa, Malik Bronisław — 
K r^ w czy ce  k/Lwowa, ks. dr Moliński Andrzej — Kraków, Osiecki Lud­
wik — Kraków, Ostrowski Witołd — fra k ów , gen. Paszkiewicz Gustaw — 
Tarnopol, Sokulski Justyn — Kraków, dr Studentowicz Czesław — Kęty, 
dr Topolnieki J óze f— Kraków7, dr Uhmu Stefan — Lwów, Waga Junąn — 
Kraków, dr Wnęk W ładysław — Kraków7, dr Ziemnowicz Mieczysław — 
Lwów, ppłk. Zygmuntowicz Zygmunt — Lwów, Zyborski W itołd — Wi- 
śniowczyk ad Po.dhajce.

Z ramienia Zarządów Okręgowych przewodniczący tychże Za­
rządów7: Brydak Edward — Bzeszów, ig Ł C E o  Walenly — Nowy^Sącz, 
Denduna Franciszek w  zastępstw7ie inż. Gąsiorow7skiego Witolda -jŁ‘Brzes- 
cze, dr Orliński Henryk — Tarnopol.

Z ramienia Rady Naazorczej : Inż. Dnyczak W awrzyniec — Lwów, 
Greger J ó z e f— Kraków, inż. Kostecki I dward — Kraków, dr Kumąr 
niecki Kazimierz Władyslpw — Krakowy, dr Poralypski Jim — Lwów7.

PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU

Pierwszy dzień Nadzwyyezajinigo W alnego Zjazdu delegatów 
TSL upłynął na obradach Komisyj zjazdowydh, które odbyły 
się w  salach koiiferencyjnjsoh Rad}7 Miejskiej miasta Krakowa 
przy piląen W W . Świętych 1. O bfady Komisyj trwały od godziny 
15-tej do godziny 21-szej. Komisje oświatowa i póikolonij letińch 
zakończyły swoje obrady wmześniej, natomiasl obrajdy Komisji 
statutow7q  przeciągnęły się poza^godzinę 21-szą, o której rozpo­
częto się w7 Teatrze Miejskim im. Juliusza Slowacj-kiego przed­
stawienie' urządzone dla delegatów7 Zjazdu przez Zarząd Miej.ski 
w Krakowie.

Komisja statutowa
Obrady Komisji otwTarl w imieniu Zarządu Głównego TSL 

dr Marian Czarnęk, który* w imieniu Zarządu Głównego prze­
wodniczył dalszym obradom.

W  zebraniu Komisji wzięło udział około 90 delegatów7 oraz 
szereg członków7 Zarządu Giówu/Pgo a mianowicie prezes W itołd 
Ostrowski, wio&prezes dr Stefan Ulnna, skarbnicy: dr Jan Pora­
ły liski, Justyn Sokulski, sekretarze: Zygmunt Zygm untowicz, An­
toni Cieruiak', dr Józef Topolnieki, inż. Walenty Cyło oraz dy­



166

rektorzy biur Towarzystwa: Kazimierz Piątkowski i Franciszek 
Urbańczyk.

Po powitaniu zebranych przew odniczący zaproponował na­
stępujące zasady obrad, które obecni delegaci zatwierdzili:

1) referent będzie referował projekt statutu całymi arty­
kułami,

2) każdy m ów ca może zabierąci głos tylko jeden raz przy 
każdym artykule,

3) czas przemówień ogranicza się do 5 minut
Z kolei referent statutu dr Czesław Studentowicz, członek 

Zarządu Głównego TSL, informuje Komisję b zasadniczych zało­
żeniach projektu statutu, a więc:'

a) statut ma zawierać postanowienia najważniejsze, ramowe, 
zaś postanowienia szczegółow e mają znaleźć się w poszczegól­
nych regulaminach,

b) zasadniczymi sprawami, które w obecnym  projekcie sta­
tutu przedstawiają się odmiennie od dotychczasow ych postano­
wień statutowych są: usamodzielnienie Czytelń TSL, które w p o ­
jęciu statutu są równorzędnymi z Kołami oddziałami Tow arzy­
stwa, i rola Zarządów7'- pow iatow ych.

Przy referowaniu statutu referent będzie omawia! pedynie 
te punkty, które zostały zaczepione przez wnioski Kół: delegaci 
mogą om awiać każdy z paragrafów statutu.

Art. 1.
W dyskusji uad wnioskiem Zarządu Okręgowego TSL w Stani­

sławowie do § 2 o zmianę siedziby7 Towarzystwa z Krakowa na Lw7ów7; 
przemawiają za wnioskiem: prof. Zieliński, Pieniążek (B rody), Nowak 
(Akademickie Koło — Lw7ów ), Żybor.-Jd/ przćeiw  wnioskowi, Syrowy 
Tarnów ), Cierniak (Buczkow ice), dr Marian Czarnęk (przew odnictw o 

obejm uje prezes Ostrowski na czas jego przemówienia), prezes dr Bhma 
przedstawia1 argumenty7 za przeniesieniem siedziby do Lwowa, przy 
czym ośw7iadcza, iż za Wnioskiem lym głosow a^ nić będzie. Referent 
oświadcza się przeciw wnioskowi. Po przedłużeniu dy7skusji na fenianie 
obecnych przemawiają w dalszymI ciągu kolejno: pp. Swm clowski za 
L w o w e iJ  Górski — przeciw, Opala — przeciw, Dłubak — przeciw7, 
Siuda — przeciw7

W głosowaniu wniosek Zarządu Okręgowego TSL w Stanisławo­
wie upadł.

W  art. 1 § 1 Komisja uchwaliła zmienić pierwszy wyraz 
ną ((stowarzyszeniem: .
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Ponadto uchwalono' skreślić koniec § 2 po słowie «\v Kra­
kowie)) a w  jego miejsce wstawić słowa: «a rozciĄga swą dzia­
łalność na cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej)).

Art 2.
P. Janusz >(Przemyśl) uważa, żc wymaga jaśniejszego sprecyzo­

w ania^ 2 punkt g) w  sprawie zakładania szkół.
P. Dziewoński uważ.a, iż § 2 wymagałby uporządkowania przez 

skumulowanie postanowień dotyczących tej samej funkcji, np. zakła­
danie, organizowanie itp.).

P. dr Wagner projektujp, skreślenie w § 2 punkt e) słów «nnijj| 
torskich i ludowych)).

P. Żurawski zgłasza wniosek o sformułowanie punktu k)  ̂ 2 
w następującym brzmieniu: budowanie dom ów  oświatowych (ludo- 
w j ch), sz^-ół i burs.

Uchwalono w art. 2 następujące poprawki:
ij 2 punkt e) — skreśla się słowa ((amatorskich i ludowych)) 
§ 2 punkt k) otrzymuje brzmienie: ((Budowanie domów 

ośw iatow ych (ludow ych), szkól ^burs*)..

Art. 3.
Przemawiają: prof. Zieliński za podporządkowaniem Czytelń Ko­

łom, do czego przychylają .się w osobnych przem ówieniach: pp. prof. 
Opala, Syrowy i delegat Koła w Samborze. P. Syrow y uważa, iź na­
leży rozbudować okręgi. P. dr Wagner wypowiada się przeciw  Związ­
kom Powiatowym. P. Gói-ski zgłasza wniosek, by w ij 3 dodać na p o ­
czątku określenie ((naczelnymi)).

Refęrent wyjaśnia założenia statutu i przychyla się do wniosku 
p. Górskiągo o dodanie słowa ((Naczelnymi)) w Sj 2 tegoż artykułu.

Uchwalono poprawkę:
w 2 art. 3 dodaje się na początku s ło w o t ,((Naczelnymi))

Art 4.
P. Bocheński przemawia w sprawiła utworzenia funduszu że­

laznego.
' P. Syrow y jest za rozszerzeniem konąpeteneyj oddziałów w spra­

wach obciążeń finansowych przez usunięcie określenia «z wkładek 
członkowi) Zgłąska również- .w piosekB dodanie § 10 następującej treści 
«Rokiem administracyjnym jest rok kalendarzowi)).

Referent przychyla się do wniosku p. Syrowego.

Uchwalono:
W  t; 3 dodać na końcu słowa: «z wyjątkiem wypadków 

przew idzianych w 4»; > 4 w brzmieniu następującym: «O d ­
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działy Towarzystwa mogą nabywać i pozbyw ać ,jedynie rticho- 
mości i to wówczas,, gdy czynności te są niezbędne dla zwykłego 
samorządu gospodarczego. Zaciąganie przez oddziały Tow arzy­
stwa ciężarów i zobow .ązań przekraczających trzykrotną w yso­
k ość,roczn ego dochodu z wkładek; członków  danego oddziału za 
ostatni role kalendarzowy, wymaga uzyskanih uprzedniej’ pisemnej 
zgody Zaęządu Głównego.)); 9 w  brzmieniu następującym: ((Naby­
wanie praw i zaciąganie zobowiązań nastąpić może jedynie na pod­
stawie ważnie powziętej uchwały władz Towarzystwa w grani­
cach przewidzianych niniejszym stałuLem.»; | 10: ((Rokiem ad 
ministracyjnym jest rok kalendarzowy Łj?

Art. 5.
lJ. Nowak (K olo Akademickie — Lw ów ) zgłasza wniosek", by 

w § 2 po słowach «osoba lizyczna» dodać ((narodowości polskiej, jed- 
nago z wyznań chrześcijańskich)). Za wnioskiem przemawia prof. Zie­
liński, pęzeciw Hrydak i dr Uhma.

Itr Poratyński zgłasza wniosek, by w  ij 10 wstawić jako ustęp 2 
((Sankcje w stosunku do członka uchj Mającego interesom Towarzystwa 
mogą być ograniczone do wykrteślfcnki z grona członków oddziału)).

Dr Wagner zgłasza wniosek do S 6, by Zarząd oddziału miał 
prawo zwalniać członków oddziału od płacenia wkładek członkowskich, 
o ile na to zasługują, jednak ogólna liczba zwolnień nie może prze­
kraczać lUfTh^-

Uchwalono poprawki:
W  łj 2 dodajćjisię po słowach « osoba łizyczna» słowa ((na­

rodow ości polskiej)) [O tęp  4 tegoż paragraiu otrzymuje brzmie­
nie: «Prawo odm ow y przyjęcia w poczet członków  T ow a­
rzystwa nie dotyczy w ojskow ych w służbie^csfynnej)). W  po 
słowie ((członek)) dodaje się słowo «zw yczajny». ij ‘6, uchwalono 
w brzmieniu następującym: «W a!ny Zjazd Towarzystwa oznacza 
w ysokość wkładek członków  zw yczajnych należących do Kół. 
Gdyby W alny Zjazd nie powziął w  tym kierunku żadnej uchwały, 
o wysokości wkładek rozstrzyga Zarząd Główny. Zjazd Pow ia­
towy względnie Okręgowy uchwala w ysokość wkładek członków  
Gzy te lii, jednakow oż w granicach nie przekraczających wysokości 
wkładek ustalonych przez W alny Zjazd dla członków Kół. Za­
rządy oddziajów  uprawnione są do zwalniania od wkładek 
członków  zasługująćyflli na to ze względów  materialnych, według 
wła-snego uznania, jednakow oż w w ysokości nie przekraczającej 
10°/o ogólnej ilości członków . Członkowie założyciele i honorowi



nie są obowiązani do płacenia wkładek rocznych». W  4 7 skre 
ślić slow ;i« ((opłacania wkładek)). £ 8 ust. 2 zamiast «ale nie za­
legają)) .ma być «i nie za leg a ją . W  § 9 ust. 2 zmienia się na 
końcu słowa «lub został wykreślony)) na ((został wykreślony lub 
adres jego  jest nieznany, oraz innych zaległości)). § 10 ust. 2 
otrzymuje następujące brzmienie: ((Sankcje w stosunku do członka 
uchybiającego interesom Towarzystwa mogą być .ograniczone .do 
wykreśleniu z grona członków  oddziału Członek w ykluczony lub 
wykreślony (w  wypadku przewidzianym w tj 10 ust. 2) ma prawo 
odwołania się do Rady7 ijSadzorćzej 'Towarzystwa. W ykluczenie 
członka z Towarzystwa p o d a ją  Zarząd Główny do wiadom ości 
wszystkich oddziałów7)).

Art. 6.
W długiej dyskusji n(ul tym artykułem poczyniono zastrze­

żenia co do:
1) niemożliwości zakładania Czytelń obok kota, istniejącego w miej­

sko w7ości liczącej poniżej 10.000 mieszkańców7 (^ 7 statutu);
2) braku różnic w7 wysokośoi opłat Kół i Czytelń na rzecz Za­

rządu Powiatowego (§ 11);
3>'braku postanowienia o prawic domagania się przez członków 

oddziału zwołania Walnego Zgromadzenia oddziała.

Uchwalono następujące poprawki:
W  S 1 dodaje się zdanie: «Czy7telnia może się także za­

wiązać z inicjatywy Zarządu Pow iatow ego lub O kręgow ego». 
W  ij 3 skreśla się siowo «K ażda». W  4 dodaje się zdanie: 
«K oło może się zawiązać także z inicjatywny Zarządu Pow iato­
wego lub Okręgowego)/, i; 6 ust. 1 i 2 otrzymują brzmienie: 
«Zarząd każdego oddziału składa się z przewodniczącego, sekre­
tarza, skarbnika, bibliotekarza i ich zastępcuw7 wybieranych bez­
pośrednio przez Walną, Zgromadzenie oddziału, Ponadto mogą 
w7ybieraŚ> Koła liczące do 100 członków  9, od  100 do 250 całon 
ków l2„ od 250 do 500 członków7 18, a popad 500 członków7 
24 członków  Zarządu». W  i  7 zamiast ((oddziałów7 Tow7arzystw7a» 
w7staw7ia się słowo «K ół». W  art. 6 $ 8 dodać osobny ustęp 
((Rówmież do zadań Koła należy7 opieka i kontrola nad Czytel­
niami na terenie jego  działalności w7 zakresie, jaki określą regu- 
lamińy. W  10 dodaje się nowe zdanie: «Co roku ustępuje p o ­
łowa członków7 Zarządu®. W  § 11 zamiast « 3 ( w s t a w i a  się 
«10— 30",0» i na końcu dodaFje się (ćzałeżnie od  uchwały Zjazdu 
Powiatowego)). W  S 12 dodaje się w7 ustępie'2 «na przeciąg dw óch

109
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lat» i wstawia się osobne zdanie: «Co roku ustępuje połowa 
członków  Zarządu)). W  i; 21 między słowa «bez usprfiwsiedliwie- 
nia» wsławia się ((przyjętego przez Zarząd)), ponadto na końcu 
dodaje się «na podstawie uchwały Zarządu)). Dodaje się do ar­
tykułu 6 końcow y tj 22 i 23 w brzniieniu: « Xa żądanie' jednej 
trzeciej części członków oddziału, zgłoszone w pisemnym wniosku 
do Zarządu oddziału z podaniem porządku dziennego obrad, 
Zarząd oddziału obowiązany jest zwołać Nadzwyczajne W alne 
Zebranie oddziału w terminie trzytygodniowym)). § 23 ((Wszelkie 
uchwały zapadają większością głosów. W  razie rów ności głosów 
rozstrzyga głos przew odniczącego względnie prezesa. Oddziały 
Towmrzystwa reprezentują na zewnątrz przewodniczący względnie 
jego  zastępca i [sekretarz, zaś Zarządy Powiatowe i OkręgowTe 
prezes względnie jego zastępca i sekretarz, którzy też podpisują 
wszęlkie pisma, dokumenty i akty prawne pod pieczęcią od ­
działu, wTzględnie Zarządu Pow iatow ego lub Okręgowego)). Do 
powyższego artykułu w S 12 zgłasza votum separatum prof. Opala.

Art. 7.
W  dyskusji zw rócono uwagę na zbyt rygorystyczne postanowie­

nia § 7 oo do rozwiązania oddziału Towarzystwa, skoro niejedno­
krotnie może zachodzić jedynie potrzeba rozwiązania Zarządu danego 
oddziału.

Uchwalono poprawki:
W  1 ust. 1 dodać zdanie: ((Ponadto Zarząd Główny ma 

prawTo kooptow ać jeszcze dwTóch członków  na czas do najbliż­
szego W alnego Zjazdu Towarzystwa®. W  5 7 d od a " wT ust. 1 po 
słowie «oddział» słowa «lub Zarząd oddziału)), a ponadto osobny 
ustęp «od  decyzji tej służy prawo odwołania się do Rady Nad­
zorczej TowTarzysilwTa».

Do art. 7 zgłasza votum separatum prof. Zieliński.

Art. 8. Uchwalono poprawki:
W  j  2 zmienić słow7o ((urzędników7)) na ((pracowników)); 

w7 5 dodać na końcu «a w szczególności podpisują pod pie­
częcią Towarzystwa dokumenty i akta prawnie, odnoszące się do 
zobowiązań zaciągniętych prżez Tow7arzystw7o».

Art. 9. Uchwalono poprawki:
W  $ 1 dodpc ustęp 4 treści następującej: «D o ważności 

uchwał Rady Nadzorczej potrzebna jest obecność co  najmniej
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połow y członków. Uchwały zapadają większością głosów. W  razie 
rów ności głosów  rozstrzyga głos przewodniczącego)).

Art. 10.
Do powyższego artykułu zgłoszono zastrzeżenie co do:
1) określania w  § 2 «spraw programowych)) przy Kongresach 

oświato\s3rch;
2) terminu przedkładania przez Zarząd Główny sprawozdania Ko­

łom jako zbyt krótkiego;
3) wprowadzenia przepisu o uwierzytelnieniu zaświadczenia dla 

delegatów.

Uchwalono poprawki:
W  łj 2 ust. 2 zastąpić słowo ((programowych)) przez «ośw ia- 

towo-kulturalnych)); w § 4 ust 2 zmienić cyfrę «8» na «14»; 
w § 7 zamiast ((uwierzytelnione zaświadczenia)) wstawić ((za­
świadczenia. upoważniające ich do udziału w Zjeździć)); w § 8 
ust. 1 dodać po słowach «jeżełi poza» słowa «członkam i hono­
rowymi)).

Do artykułu pow yższego prof. Zieliński zgłasza rezolucję, 
hy na miejsce W alnych Z jazdów  obierać taki teren, który jest 
łatwo dostępny dla delegatów całego Towarzystwa.

Art. 11.
Przyjęto w brzmieniu proponowanym  przez Zarząd.

Art. 12.
Przyjęto w brzmieniu proponowanym  przez Zarząd.

Art. 13.
Przyjęto w brzmieniu proponowanym  przez Zarząd.
Uchwalono ponadto wniosek natury ogólnej upoważniający 

Zarząd Główny Towarzystwa do poczynienia poprawek styli­
stycznych i tych poprawek natury formalnej, których zażądają 
władze administracyjne przy zatwierdzaniu statutu Towarzystwa, 
szczególnie jeśli chodzi o dostosowanie statutu do brzmienia 
ustawy o stowarzyszeniach

Na tym po całkowitym  wyczerpaniu porządku obrad prze­
wodniczący Komisji statutowej, dziękując zebrMy-m za udział 
w obradach i referentowń za współpracę, zamknął obrady Komisji 
o godzinie '21.
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Komisja półkolonij letnich

Obradom  Komisji, w której wzięło udział 33 delegatów 
Nadzwyczajnego W alnego Zjazdu, przewodniczył ^członek Za­
rządu Głównego TSL p. Bronisław Malik. 

ReljStait o akcj'i półkolonij letnich TSL w r. 1938 wygłosił 
p. Jan Sietnicki, instruktor TSL.

Streszczenie referatu:
Ha wrstępie referent’ omawia cele i zadania półkolonij, jakimi są:

a) opieka nad kształtowaniem świadom ości narpdow7ej dziecka, b) opieka 
nad zdrowiem dziecka przez dożywianie, c ) odciążenie rodziców7 
w czacie pilnych prac wr polu.

TSL, zdając sobie sprawę z doniosłości opieki nad dzieckiem 
w wieku przedszkolnym, zapoczątkowało w7 r. 1933 akcję półkolonij 
letnich i przerzuciło ją  na wieś. Spopularyzowanie półkolonij i obej­
mowanie nimi coraz to większej liczby gromad świadczy o przyjęciu 
stę tej akcji na wsi.

L iczbow o rozw ój ten przedstawia się następująco:

W roku 1933 było 12 półkolonij TSL 
ii » 1Q34 » 97 B »
i) » 1935 » 308 » i)
» » 1930 » $$8 » »
» » '19^7 » 1.054 » »

■ ‘ l i c z n ie  z innjEtai polskimi organizacjami urządzono w r. 1937 
1.735 półkolonij dla 08.154 dzieci kosztem około 300.000 zł.

Następnie m ówca omawia, jak należy organizować polkolonie.
W każdym pow iecie powinien pow7sta.ć Powdatowy Komitet Pół­

kolonij letnich, który powinien uzgodnić z wszystkimi organizacjami 
plan sieci półkolonij oraz dopilnować, by akcją tą objąć jirzede 
wszystkim te m iejscow ości, w których zachodzi najkonieczniejsza po- 
trzeba. Zasadą winno być organizowanie półkolonij wrszędżie tam, 
gdzie jest co  najmniej 50 dusz polskich. Według tego powinno się 
w7 bieżącym roku zorganizować 2.700 półkolonij. Dó czasu Walnego 
Zjazdu zgłoszono w wrojew ództwie lw7owskim 833 półkolonie, tarnopol­
skim 405, stanisławowskim 219.

W dalszym ciągu re.ferent porusza spraw7ę: a) doboru kierow ni­
czek, kładąc nacisk na ich przygotowanie i ideow ość; b ) dożywiania;
c)^ p on iszczen ia ; dj rozkładu zajęć; e) opieki lekarskiej, oraz kwestie 
finansów.

Na przychody składają się: opłaty rodziców , datki w7 naturze, 
świadczenia organizacją, Zarządu Główmego TSL, Pow. Kom. Pom ocy 
Dzieciom i Młodzieży, samorządów7 powiatow7ych i gminnych, datki 
dworów7, młynów i inne.

i
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Nad wygłoszonym  referatem wy wiązała się dyskusja, w któ­
rej brali udział:

P r z e w o d n i c z ą c y  p. Br.  M a l i k ,  podkreślając donio­
słość poruszonych przez referenta zadań póikolonij, apeluje zr 
rozszerzeniem tej akcji lak, by zbliżyć się. do liczby 2.700, tj. do 

Zorganizowania póikolonij we wszystkich m iejscow ościach, w któ­
rych jest co  najmniej 50 dusz polskich. Następnie Stwierdza, że 
posiadane fundusze nie wystarczą do sfinansowania całej akcji, 
trzeba w ięc urabiać w społeczeństwie ofiarność na rzecz półko- 
lonij, lak w mieście jak i na wsi (szczególnie u rodziców ).

P. G r z e g o r z  M a z u r  — T a r n o p o l ,  stwiąrdza, że Pow 
Komitety połkolonij letnich nie spełniają* zazwyczaj swej roli, 
dlatego też uzgodnienie akcji póikolonij winno się pozostawić 
samorządom. Konieązpp natomiast są Komitety m iejscowe, zada­
niem których winno być przygotowanie odpowiedniego gruntr 
oraz opieka nad półkolonią.

Dalej porusza, że opieka nad dzieckiem powinna być stah 
W ciągu roku i tak np. w tych miejsdowościach, w których pro­
wadzi się półkolonie, powinno się organizować gsviazdki, świę­
cone dla dzieci itp.

P. Rudolf Pędzikiewicz — Jaworzno, p. Zolia Augusty- 
nowa — Przemyśl, p. Janina Ziołecka —  Tłumacz, omawiają 
sprawę doboru i przeszkolenia kierowniczek. Dający się odczu ­
w ać brak kierowniczek póikolonij można usunąć przez zatrud 
nienie w charakterze w ychow aw czyń nie tylko absolwentek se­
minariów ochroniarskich i nauczycielskich, lecz także absolwen 
tek gimnazjów, liceów  i szkól zaw odowych.

Pp. Ferdynand W itos —  Dąbrowa, Rudolf Pędzikiewicz —  
Jaworzno, Maria Sawkiewiczowa Brzesko i Michał Urbanow­
ski - Bochnia, omawiają preliminarz póikolonij. Przewidują on 
koszt prowadzenia póikolonij znacznie większy, niż podany przez 
prelegenta.

P. Gryczyło podkreśla, że zagadnienie opieki nad dzieckiem 
jdjn aktualne i na zachodzie, brak jednak funduszów zmusza 
TSL do tego, by akcję tę organizow ać tylko na kresach.

P. Stanisław' W ala — Lesko, apeluje, by TSL po porozu­
mieniu się z innymi organizacjami miało m ożność doglądnięcia 
pracy także na półkoloniach, prowadzonych przez inne orga­
nizacje.

Na zakończenia dyskusji referent udzielił szeregu wyjaśnień
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co do koszt ' w półkolonij i konieczności organizowania półko 
lon.i przez czynnik obywatelski.

Po wyczerpaniu listy m ówców  przewodniczący, dziękując 
referentowi oraz zebranym, zamknął obrady Komisji.

Komisja oświatowa

Komisja obradowmla pod przewodnie! wein wiceprezesa TSL 
p. inż. Kozłowskiego przjT licznym udziale delegatów'. Tematem 
obrad był Internatowy Uniwersytet W iejski TSL. Referat w ygło­
sił dyrektor W iejskiego Uniwersytetu Internatowego TSL, w Oh- 
ladowie w powiecie radziechow skiiii, p. J. Dracz.

T r e ś ć  r e f e r a t u :  Wiejski Uniwersytet Internatowy TSL powstał 
z inicjatywy Sekcji W schodniej Zarządu Głównego TSL przy w spół­
udziale Ziemskiego Towarzystwa Parcelacyjnego we Lwow ie i Kura­
torium Okręgu Szkolnego Lwowskiego. Ziemskie Towarzystwo Parce- 
lacyjne dało ziemię i zabudowania, TSL urządzenie wartości 7.0(10 zł. 
Kuratorium O. S. na razie jeden płatny etat i dojeżdżających w ykładow ców , 
tudzież środki naukowe.' Uniwersytet został otwarty w styczniu 1938 r.

Ohladów jest w'sią ruską, ale osiądżidttam po zakończeniu parce­
lacji folwarku około 100 rodzin polskich, a w okolicy s« także wioski 
polskie. Uniwersytet będzie w ięc miał środowisko polskie.

Pomieszczenie ma LIniwersytet zupełnie dobre. Są dwra budynki, 
z których jeden jest przeznaczony na pomieszczenie internatu na 40 osób, 
a drugi na zajęcia uniwersytetu. W drugim budynku ma na razie uni­
wersytet salę wykładową i -siatę na inne potrzeby uniwersytetu. Resztę 
ubikacji otrzyma uniwersytet po zakończeniu prac parcelaćyjnyeh, 
gdyż. mieszczą się w nieb obecnie biura parcelacyjne. Uniwersytet otrzyma 
około 6 ha parku i sadu, a Zarząd Główny TSL traktuje o kupno około 
10 ba ziemi na fermę, która będzie dostjmczać internatowi uniwersy- 
tetu środków żyw nościow ych. Ferma nie będzie polem doświadczalnym 
dla wychow anków  uniwersytetu, gdyż uniwersytet nie będzie szkołą 
rolnipzą. Praktykę gospodarczą będą oni odbywać w gospodarstwach 
wiejskich. Tam będą obserw ow ać jak gospodarstwo chłopskie powinno 
być zorganizowane i prowadzone.

Urządzono do Jad 4 kursy jednojniesięczne. Pracę na Uniwersy 
teciefcłitezęto od urządzania kursów jednom iesięcznych dlatego, że pazed 
ustaleniem programu uniwersytetu chciano w ypróbow ać, jakie są, za­
interesowania, że chciano sobie zapewnić przed przejściem na kursy 
kilkumiesięczne szeroką proptigandę jjrpez uezeątników kursów jedno­
miesięcznych i żc nic uzyskanoby w pierwszym  roku sum, potrzeb­
nych na utrzymanie wychow anków nu kursie 6-miesięcznym.

Spośród urządzonych czterech kursów jednom iesięcznych 3 pierw 
sze bvły urządzone dla,chłopców , czwarty zaś jest koedukacyjny Kurs 
koedukacyjny urządzono na jirośbę Związku Młodej Wsi. Jakkolwiek
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nie zauważono na kursie do tej pory żadnego nietaktu, jednak Uniwer­
sytet nie zamierza prowadzić kursów koedukacyjnych.

Słuchaczów dostarczyło dotąd w 90°/o TSL. Znacznego kontyn­
gentu dostarczył także Związek Strzelecki, lecz do Z. S. należy ta sama 
młodzież co i do TSL. Było kilka osób z «Siewu», kilka z «W ici» i kilka 
z Towarzystwa Rólek Rolniczych. Mimo, że słuchacze rekrutowali się 
z różnych organizacji, nie było żadnych trudnnjai w ychow aw czych, 
gdyż wszystkich łączą zagadnienia wspólne tj. wieś, postęp gospodar­
czy wsi, sprawy narodowe i państwowe. Dyskusje światopoglądowe 
były prowadzone pod kątem widzenia tego, co ludzi łączy a nie tego 
co dzieli.

Doboru kandydatów dokonywali instruktorzy oświaty pozaszkol­
nej, którzy współpracowali z organizacjami społecznymi Ogółem było 
dotąd na Uniwersytecie 133 słuchaczów, w tej liczbie 10 dziewcząt. 
Słuchaeze pochodzili przede wszystkim z w ojew ództw a tarnopolskiego.

Przy doborze słuchaczów kierowano się zasadą, aby brać przede- 
wszystkim m łodych gospodarzy po służbie wojskowej. Wprawdzie 
trudniej jest skierować ich na nowe tory niż młodzież, ale prędzej 
wniosą oni na wieś nowe wartości niż młodzież. Ogółem było na kur­
sach 18 %  młodzieży przed oł|by ciem  służby wojskowej a 52 %  młodzieży 
starszej i m łodych gospodarzy. Pod względem wykształcenia było 47 
słuchaczów z ukończonymi 4 klasami szkoły ludowej, reszta zaś posia­
dała mniej klas. Tylko dw óch było takich, którzy ukończyli jednoroczny 
szkolę rolniczą.

Program kursów t-mi%sięcznych jest następujący:
1. Środowisko wiejskie (Rozumienie środowiska. ReakcjaTia po­

gadanki ną temat: Jakie życie wiejskie bogate w swych przejawach).
2. Polska dzisiejsza z głównym naciskiem na zagadnienia gospodarcze 
i ustrojow;e. 3. Ziemia Czerwieńska. (Zwracano uwagę na realną pracę, 
mogącą wzm ocnić polski stan posiadania). 4. Świat po wojnie, z naci­
skiem na zagadnienia gospodarcze. Przebudowa ustroju rolnego. 
(W  tym Spółdzielczość, zagadnienie przysposobienia rolniczego i wią­
zania gospodarki rolnej ze spółdzielczością, myślenie gospodarcze, or­
ganizacje oświatowe, gospodarcze i Społeczne). 6. Zycie prawne wsi. 
7.- Prące praktyczne, wchodzące w^Sakres prac społecznych. (Obrado­
wanie i prow idzenie‘'organizacji). '8. Język polski. 9. Rachunki. (Kalku­
lacje* gospodarcze i księgowość Kasy Stelezyka i Spółdzielni Handlowej).

O wynikach prący Uniwersytetu trudno coś konkretnego powie- 
dzięć, gdyż nie ma jeszcze sprawdzianów z terenu. Sądząc z głosów' 
słuchaczów, wyniki są.

Dalsze plany: Planuje się urządzenie kursu dla dyrygentów ch ó­
rów' wiejskich, kursu dla instruktorów o. p. i kursu dla instruktorów 
Czerwonego Krzyża.

W nowym  roku oświatowym  przejdzie ‘się z kursów jednom ie­
sięcznych na kursy 3-miesięczne dla wsi. Będą 2 kursy dla młodzieży 
męskiej, a jeden dla młodzieży żeńskiej. W następnym roku oświato­
wym przejdzie się na kursy 5-ciomiesięczne. Narazie chodzi o możliwie
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najniższy wydatek słuchacza i o dostarczenie terenowi jak najwięcej 
przeszkolonych ludzi w jak najkrótszym czasie.

Ani program uniwersytetu nie jest sztywny, ani wychowawcy' 
nie zamierzają trzymać ślepo jakiejś jednej metody. Zarówno program 
jak i metody w ychow aw cze będą dostósowywane do słuchaczów, ich 
wykształcenia i ich zainteresowań.

D y s k u s j a :
P. Ga w rz\  ń s k a  (Kraków — Rakowioę) charakteryzuje szwedz­

kie uniwersytety wiejskie i zwrraea uwagę, że. celem tych umwTersytetówT 
jest kształtowanie osohowrości, aby człow iek mógł dać sobie radę wszę'-, 
dzie gdzie goi postawią-. Z referatu p. dyrektora Uniwersytetu w Ohia- 
dowie można wnioskować, że ten uniwersytet pragnie w zorow ać się 
na uniwersytetach skandynawskich, że nie chce być* zawodową szkolą 
rolniczą le-cz pragnie być placówką w ychow aw czą, wychow ującą ca­
łego człowieka. Jest to wrażne, gdyż w Polsce kultura nie jest masowa. 
Zapytuje, jak młodzież daje sobie radę z tym trudnym materiałem, 
który jest objęty programem uniweVsytetu. Zwraca uwagę'na koniecz­
ność kształcenia młodzieży' żeńskiej/tudzież na budzenie póezncia pięknd. 
Wyraża wątpliwość, czy kurty7 jednom iesięczne są wystarczające.

P. K r z a n o w s k i  ( G r o d e k  J a g i e l l o ń s k i )  wyraża żal, że Za­
rząd Główny TSL nie pomyślał wcześniej o tworzeniu internatowych uni- 
vJersyt#t^w w ojsk ich . Uniwersytet powinien w7skazywać wychowankom 
drogę do dobrobytu. Między innymi powinien ich uczyć oszczędności, 
gdyż oszczędność jest podstawą dobrobytu.

P. M a r c i n e k  ( N o w y  S ą c z )  wyraża przekonanie, że uniwersy­
tet w Oliladowie z tymi założeniami pracy jakie tu zostały przedsta­
wione przez p. kierownika uniwersytetu stanowa punkt zwrotny w pra­
cach TSL. Zasady' pracy' uniwersytetu będą się krzewić niewątpliwie 
w miejskich i wiejskich placówkach TSL, ą są to te zasady, które na 
terenie' 'działania Wydziału Ścisłego są już wprowadzone w życie. Pro­
wadzenie kursów jednom iesięcznych w roku hieżąfym  jest usprawie­
dliwione, lecz .zasadą powinny być kursy kilkumiesięczne, przynajmniej 
5-nłieśięezne, by uniw'erSytet mógł dostarczyć wTsi przodowników w peł­
nymi t£gb słowa znaczeniu. Uniwersytet liie pov inien pracow ać na ilość, 
le^z na jakość. Wzgląd ilościow y ma swoje zdarzenie ze względu na 
potrzebę wzmożenia w krótkim czasie siły odpornej chłopa polskiego 
wr Małopolsce Wschodniej, lecz lę potrzebę trzeba zaspokająć narazie 
drogą reform y pracy kulturahio-joświatowej w  Czytelniach, drogą nie­
dzielnych uniwersytetów wiejskich i drogą kursów dła przodowników ,

Ważną, jest rzeczy,, aby pierwszy internatowy' uniwersytet w iej­
ski TSI. miał od początku dobrą markę, aby stał na wysokim pozio­
mie wychowawczymi. Tego nie nKjźna osiągnąć przez kursy krótko­
trwałe. Odnpśnie do dylematu, czy' kłaść główny naciśk Im przysposo- 
uienie do pracy zawodow ej, czy też na kształtów anih osobow ości, 
m ówca sąd^if że główmy nacisk należy położyć na kształtowanie oso­
bow ości. Nie wiadomo bowiem  przy' dzisiejszymi przeludnieniu wsi, 
kto w jakim zawodzie1 będzie pracował, gdyżi*tąy najmniuj .70% dzisiei-
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szej młodzieży wiejskiej musi szukać pracy poza zawodem rolniczym. 
Człowiek o ukształtowanej osobow ości da sobie łatwiej w życiu radę 
niż człow iek o jednostronnym wykształceniu zawodow ym  a w  razie po­
trzeby uzupełni z  łatwośeią braki w wykształceniu zawodow ym  choćby 
droga, samokształcenia.

P. Dr Z i e m n o w i f z  ( L w ó w ) ,  .Dżywa się często wyrażenia«po- 
re jść do chłopa». Wyrażenie to jest niewłaściwe, gdyż zawiera w so­
bie chęć urabiania chłopa nie dla jego celów . A wieś ma własne cele 
i zadaniem pracy kulturalno-oświatowej jest w7ydobyć z chłopa tkwiące 
wT nim siły aby mógł osiągnąć cele, do których zmierza, stanowa on 
bow iem 70 °/0 ludności Polski i na jego barkach spocznie ciężar utrzy­
mania Państw'a. Przy zdobywaniu sobie miejsca na w7si TSL powinno 
znaleźć miejsce honorow e, gdyż nie ma żadnych osobistych celów7, nie 
ma własnych celów7 politycznych, i dlatego może w7prow7adzić wieś na 
szerokie tory wuelkości Polski. Jeśli nie chce się pozyskiw ać chłopa 
dla doraźnych celów7 politycznych, trzeba zbliżać »się do niego-z posza­
nowaniem. Jrfst to zasada wychow7awcza. Byle tylko zbliżenie nie było 
schlebianiem.

Przechodząc do omawiania sprawy uniwersytetu nadmienia mówca, 
że krótko trw7ające kursy'zostały skiwttykow7ane; zamiast nich zalecono 
niedzielne uniwersytety wiejskie i reform ę pracy kulturalno-oświatowej 
w7 Czytelniach. Lecz niedzielne uniwersytety wiejskie stoją przeważnie 
na niskim poziom ie i jest rzeczą wątpliw7ą, czy^ doła ją  one wychowTać 
przodowników . Brakuje im nadto stałej siedziby, która ma&duże zna­
czenie w pracy wy chow aw czej. Uniwersytet internatów7}7 ma przede 
wszystkim stałą siedzibę, w której oddziaływmje na wychowanków7 
dgenius loci». Miejsce wytwarza specjalną atmbslerę. Ta specjalna atmo 
sfera oddziała na w7ychovvanków naw7et w  ciągu jednego miesiąca. W y­
chowanie nie ma na celu tw7orzenia ludzi doskonałych, lecz ludzi, czu­
jących swoją niedoskonałość W tym leży zaleta uniwersytetu. Nato­
miast często popełnianym błędem jest chęć pakowania w głów7} w ycho­
wanków encyklopedii wiedzy. Dać ogólny pogląd. Jeśli pogłębiać, to 
w  małym zakresie.

P. G a w r z y ń s k a  ( K r a k ó w 7) zapytuje, czy uniwersytet będzie 
utrzymyw7ał kontakt z wychowankami, od tego bowifem zależą w7yniki 
prądy. Zw7raca uwagę na konieczność stosowania dyskusji w metodzie 
pracy. Nawiązując do wzmianek o dobrobycie nadmienia, że do dobro­
bytu prow7adzi człowieka jego zdolność nastawiania sw7ojej pracy. Do­
brobyt leży w osobow ości człowieka.

P. K. M aj ( W a r s z a w7 a ): Dyskusja dzisiejsza dowodzi, że uni­
wersytety ludowe się upowszechniły. Ale i dziś uniwersytety ludowe 
typu duńskiego są atakowane. Pochodzi to stąd, że ludzie nie rozumieją 
uniwersytetu typu duńskiego.

Uniw7ersytet w7 Ohladowńe jest pierwszym uniwersytetem w Pol­
sce, który jdSt pośw ięcony obronie polskości. Inne 3 uniwersytety kre­
sowe, 2 na W ołyniu i jeden na W ileńszczyźnie są pośsvięcone wytwa­
rzaniu w7spółżvcia. Typ obronny uniwersytetu w  Ohladowde jest zrozu­
miały. Pierwszy uniwmrsytet duński w Bóding powstał także na terenie
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mieszanym, dla obrony duńskości. Uniwersytet ludowy w  Dornieldzie 
był poświęcony obronie mniejszości niemieckiej. W Prusdbh W schod­
nich jest uniwersytet niemiecki dla Mazurów I u nas powinny być te­
reny przygraniczne pokryte uniwerąytetami wiejskimi.

Uniwersytety ludowe tworzy się w Polsce dlatego, że jesteśmy 
na drodze tworzenia się nowego narodu, w którym chłopi będą zaj­
m ować pierwsze miejsce. Kto trwałby pod tym względem wątpliwości, nie­
chaj sobie przeczyta wydawnictwom«Młode pokolenigpjcliłopskie». Cho­
dzi o to, aby w nowej Polsce ;nie było inteligenta i chłopa, lecz aby 
był jeden naród jak np. w  Danii, gdzie co  10-ty mieszkaniec jest w y­
chowankiem uniwersytetu typu grundtvigow skiego.

Nie powinno się za wiele m ów ić o przodownictwie, gdyż łatwo 
jest wm ów ić w' kogoś przodowmictwo, a później wybijanie kołków 
przodow niczych pochłania wiele czasu. Najważniejszą rzeczą jest w y ­
chowanie, zaszczepienie niepokoju twórczego, W jżną je,st również rze­
czą, aby była harmonia między kierunkiem intelektualnym a uezueiowo- 
moralny m.

P. .1. G ł o w ’ a c k i  ( Ż ł o c l z ó w )  zapytuje o metodę pracy na uni­
wersytecie.

P. O r l i ń s k i  ( T a r n o p o l )  stawia następujące wnioski:
1. Przjjm uje się z zadowoleniem do wiadom ości otwarcie Uni­

wersytetu W iejskiego w Ohladowie.
2. Uznaje się celow ość pr^dstaw ionego przez p. dyrektora Dra- 

cza programu Uniwersytetu.
3. Przyjmuje się do wiadom ości założenie, żć Uniwersytet ma mieć 

i harakter regionalny z nastawieniem na budzenie uczucia narodowego.
4. A pelu jecie  do Zarządu Główmego TSL. aby wziął pod rozwTagę 

nagłą potrzebę utwmi^enia drugiego uniwersytetu internatowego na te­
renie wojewmdztwui tarnopolskiego.

P. D r a c z  w końcow ym  przemówieniu odpowiada na skiero­
wane do niego w dyskusji zapytania. Formy i metody pracy na Uni­
wersytecie są następujące: każda jednostka lekcyjna stanowi zamkniętą 
w' sobie całość. Pięć minut poświęcił, się na powtórzenie przez słucha­
czów' treści w'ykładu poprzedniego. Wykład kończy się uderzeniem 
emocjonalnym. Dyskusja zajmuje wiele miejsca w pracy uniwersytetu. 
Jest dyskusja z przygotowaniem się i dyskusja pisana. Są. reieraty^pro- 
wadzenie zebrań, przemawianie, zespołj samokształcenia, zespoły do- 
b® g'° czytania, referaty z książki i w  oparciu o aktualia.

Kontakt z wychowankami będzie nawiązany. Będą wyjazdy do 
nich i będą zjazdy w ychow anków .

Jakkolwiek w  skład grona nauczycielskiego uniwersytetu będzie 
wchodził inżynier rolnictwa; uniwersytet nie będzie przygotowyw ał 
wychow anków do pracy zawodow ej w rolnictwie. Chodzi tylko o przy- 
sposobienie gospodarcze, o wwtworzenie atmosfery gospodarczej, o zdol­
ność patrzenia na zagadniemajjgospodarcze pod gos.podarczym kątem 
widzenia.

Na tym obrady zakończono i zgłoszone wnioski przyjęto jedno­
myślnie.
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DRUGI DZIEŃ OBRAD
Niedziela 12 czerwca 1938 r.

Drugi dzień obrad rozpoczął się od uroczystego nabożeństwa 
w kościele Sw. Anny; wzięli w nim liczny udział uczestnicy W al­
nego Zjazdu z członkami Zarządu Głównego TSL na czele. W  cza­
sie nabożeństwa śpiewał chór młodzieży szkolnej pod batutą 
p. Suwary.

O godzinie 10 rano zgromadzili się ąeżestnicy Zjazdu w wiel­
kiej sali Starego Teatru.

Prezes Towarzystwa p. W itołd Ostrowski zabiera głos i otwiera 
obrady następującym przemówieniem

Szanownj Państwo 1

Zjazd, którego obrady mam zaszczyt otworzyć,,' ma odrębny 
charakter a i Mi Hi inne zjazd}' rokroczne. Na porządku dziennym 
tego zjazdu —  zjazdu nadzwyczajnego —  znajduje się tylko jedna 
sprawrn o zasadniczym znaczeniu, a m ianowicie ucmwalenie no­
w ego statutu.

Pozw olę sobie przypomnieć, że sprawa nowTego statutu T o ­
warzystwa stałaisię aktualną już w  r 1932, kiedy drogą rozpo­
rządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ukazała się pierwsza 
polska ustawa o stowarzyszeniach. W  1933 r. sprawa zmiany sta­
tutu pojawiła się na W alnym  Zjeździe Delegatów7 w7 Tarnopolu, 
gdzie na Komisji statutowrej przeprowadzono dyskusjęrnad szere­
giem problemów7 organizacyjnych. Sprawa jednak nie była wtedy 
dojrzałą.

Zarząd Główny postanowił poddać cały problem dyskusji na 
łamach «Przew7odnika Oświatow7ego». Ukazało się w7 nun w ła­
tach następnych kilka artykułów7 pośw ięconych zagadnieniom sta­
tutowym. Niektóre Zarządy, a w szczególności Zarządy Okregow7e 
w7 Nowym  Sączu i Tarnopolu wystąpiły z osobnym i projektami 
zmian w statucie. Na W alnych Zjazdach w7 Krakowie w latach 
1935 i 1936 sprawa statutu wypłynęła ponowmie w7 Komisjach 
sprawozdaw7czo-finansowych, a Zarząd Główmy zobow iązał się zw o­
łać Zjazd nadzwyczajny, pośw ięcony samemu tylko statutowi. 
Z początkiem  1936 r. Zarzą.d Główny w Krakowie podjął na 
now o pracę nad wypracowaniem  now ego statutu, przy czym  przy­
ją ł za zasadę, że statut ten winien być jak najkrótszy i zawierać 
tylko postanowienia zasadnicze, a mianowicie te, których wymaga
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prawo o stowarzyszeniach oraz specjalne własne doświadczenia 
organizacyjne. Chodziło o to, aby usunąć potrzebę ciągłych zmian 
statutu, których po wojnie w  ciągu lat 14 było pięć. Równocześnie 
z projektem tak pom yślanego statutu Zarząd Główny wypracował 
projekty szczegółow ych regulaminów dla Czytelń, Kół, Zarządów 
Powiatowych, O kręgow ych i W alnych Zjazdów.

Projekty wypracowalTe przez W ydział Ścisły Zarządu Głów­
nego w Krakowie, stały się z kolei przedm iotem  obrad Sekcji 
W schodniej Zarządu Głównego, która wypracowała drugi z kolei 
projekt statutu. Na*posiedzeniu plenarnym w dniach 5 i 6 czerwca 
1937 r. Zarząd Główny uzgodnił oba projekty, a ow ocem  tych 
obrad był projekt statutu rozesłany Kołom  z odpowiednim  okól- 
m ciem  w sierpniu 1937 r.

Projekt ten dał impuls wielu Kołom  do postawienia wielu 
now ych propozycji, które Zarząd Główny rozpatrzył i częściow o 
wprowadził do projektu statutu. Ten ostateczny projekt rozesła­
liśmy po wydrukowaniu i obecnie.stanowi podstawę obrad Zjazdu.

Zadania wygotowania ostatecznego projektu statutu i zrefe­
rowania, go na W alnym Zjeździe podjął się członek Zarządu Głów­
nego dr Czesław Studentowicz, prezes Koła TSL w Kętach, któ­
remu z tego mięjsca najserdeczniej za żmudną pracę dziękuję.

Nie będę wchodził w szczegół}7 tego projektu, nad którym 
delegaci obradowali w  dniu wczorajszym  w komisji statutowej, 
a który za chwilę stanie się przedmiotem ostatecznych decyzji.

Pozw olę sobie tylko wryrazić nadzieję, że jego namowy cha­
rakter da m ożność zaspokojenia w regulaminach wszelkich po­
trzeb, które, życie przynosi, a przez to ułatwi dalszy rozw ój T o ­
warzystwa.

Kończąc to zagajeni^ stwierdzam, że Zjazd został zwołany 
zgodnie z § 78, 81 i 82 dolychczasow ego statutu.

W  Zjeździe bierze udział 443 uprawnionych delegatów7, w7o- 
bec tego zgodnie z § 88 obow iązującego statutu, który wymaga 
obecności co  najmniej 50 delegatów, W alny Zjazd jest zdolny do 
powzięcia praw om ocnych uchwał.

Zjazd obecny jest Zjazdem  organizacyjnym  o charakterze 
ściśle, wewnętrznym, w7obec czego nie wTysyłaliśmy do nikogo za­
proszeń. Z tego pow odu nie mamy w śród siebie przedstawicieli 
władz ani innych bratnich organizacyj.

Kończąc to zagajenie ogłaszam Nadzwyczajny W alny Zjazd 
Delegatów7 Towarzystwa Szkoły Ludowej za otwarty.
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Następnie prezes Towarzystwa udziela głosu referentowi 
statutu drowi Czesławowi Studentowiczowi.

Refęrent statutu, dr Studentowiez, tłumaczy, jakie zasady 
kierowały Zarządem €(pw nym  Towarzystwa przy układaniu pro­
jektu now ego statutu. Dadzą się one strescie w trzech zasadni­
czych punktach:

1) statut jest tworem  prawnym, co  pociąga* za sobą kon­
sekwencje natury materialnej i formalnej prjty jego  budowie,

2) kodyfikowanie jakichkolwiek postanowień wymaga nie 
tylko ujmowania stanu rzeczywistego chwili obecnej, lecz również 
przewidywania przyszłości,

3) pi zy tworzeniu ustawy prawnej rolę zasadniczą odgrywa 
wola ustawodawcy, by qoś sie, stało tak, jak tego chce ustawo­
dawca.

W  proponowanym  statucie, przedkładanym W alnemu Zja­
zdowi do uchwalenia, Zarząd Główny TSL postanowił:

a) dać oddziałom Towarzystwa, zwanym Czytelniami, więk­
szą sam odzielność prawną, aniżeli to ma miejsce dotychczas 
mimo, iż w chwili obecnej Czytelnie TSL w większości w y ­
padków wymagają i potrzebują opieki moralnej i materialnej 
ze strony Kół,

b ) wprow adzić taką organizację władz Towarzystwa, by 
przy zachowaniu czasowym , spełniających dziś pożyteczną,, i do­
datnią rolę Zarządów Okręgowych, oprzeć w przyszłości plano­
wanie i kontrolę pracy na Zarządach Pow iatow ych TSL,

* c)' tak zmienić organizację W alnego Zjazdu Towarzystwa, 
by ten Zjazd był ciałem niezbyt licznym, a więc zdolnym do 
obrad w sprawach zasadniczych i by Tow arzystwo nie było na­
rażone na zbyt duże koszt3v materialny.

Z kolei prezes W itold Ostrowski zarządza przystąpienie do 
uchwalenia statutu Towarzystwa, przyjm ując za zgodą delega- 
tów zasadę odczytywania wszystkich paragrafów statutu przez 
referenta przy objaśnianiu rów noczesnym  poprawek przyjętych 
przez Zarząd Główny luli Komisję statutową, a nieuwidocznio- 
nych w posiadanym przez delegatów projekcie statutu. G loso­
wanie odbywrć się ma nad całymi artykułami.
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W ten sposób uchwalono:
Artykuł 1.

Nazwa, siedziba i obszar działalności.
§ 1. Stowarzyszenie ma nazwę ((Towarzystwo Szkoły Ludowej#, 

w skróc-eniu: TSI.
§ 2. Stowarzyszenie ma siedzibę w Krakowie, a rozciąga swą dzia 

łalnóś^ na cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej.
§ 3. Towarzystw o jest osobą prawną.

Uchwalono przy 9 głosa-cli przeciw

Artykuł 2.

Cel i frodki działania.

'* § 1. helem Towarzystwa jest pielęgnowanie i krzewienie kultury 
polskiej wśród obywateli Państwa Polskiego, szerzenie oświaty i uświa­
domienia obywatelskiego i narodoweg®, oraz współpraca w utrzyma­
niu łącznoSf-j kulturalnej z Polakanii za granicą.

§ 2. Cele te urzeczywistnia Towarzystw o przez:
a) zakładanie i prowadzerde bibliotek różnych typów, popieranie 

czytelnictwa, oraz organizowanie zbioiWw naukowych i muzeów regio­
nalnych ;

b) zakładanie i prowadzenie uniwersytetów ludow j eh i pow szech­
nych, kursów ogólnokształcący! h i specjalnych,, oraz kształcenie pra­
cowników ośw iatow ych;

c.) organizowanie zebrań, zjazdową konftrencyj i kongresów7 oświa­
towych ;

d) organizowanie śwdetlic, zespołów  samokształceniowych, odezy 
tów, wykładów i pogadąnek, urządzanie publicznych obchodów  pań­
stw owych i narodowych, w idowisk obrzędow ych i koncertów ;

e),prow adzenie zespołów  teatralnych, chórów  i orkiestr;
i') urządzanie w ycieczek krajoznawczych i naukowych;
g) zakładanie i prowuulzenie \zkół powsżtechnych, zaw odow ych 

i średnich ogólnokształcących;
h) zakładanie i prowadzenie burs, internatową ochronek (dzie- 

ciń<L.pwr), przedszkoli, oraz kolonii i półkolonii.
i) udzj.elanie stypendiową zapomóg, pom ocy naukowyTcli i nągród 

dla uczącej się młodzieży;
j)  prowadzenie wwda wniclw  i przedsiębiorstw dla realizowania 

celów' ośw iatow ych;
k) budowranie dom ów  oświatowych (ludow ych) szkół i burs;
1) ogłaszanie konkursów potrzebnych dla osiągnięcia c^uw  T o ­

warzystwa ;
1) zarządzanie fundacjami przekazanymi Towarzystwu;
ni) rozwijanie działalności za pom ocą innych środkową prowa 

dzącyeh do realizacji celów Towarzystwa.
Uchwalono jednogłośnie.
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Artykuł 3.

Organizacja i władze.
§ 1. Oddziałami Towarzystwa są Koła i Czytelnie zorganizowane 

w  związkach powiatowych i okrggowych.
§ 2. Naczelnymi władzami Stowarzyszenia są: Walny Zjazd T o­

warzystwa, Zarząd (jłów ny i Rada Nadzorcza.
Uchwalono jednogłośnie.

Artykuł 4.
Fundusze i majątek.

jj 1. Fundusze Towarzystwa powstają z:
a) wkładek Członków,
b) subwencji i darów,

■ c)-zapisów  i spadków',
(1) Daru Narodowego 3 Maja,
e) dochodów  osiąganych z wykładów, przedstawień teatralnych, 

koncertów, fest} nów, zahaw i innych przedsiębiorstw dochodow ych,
f )  innych nieprzewidzianychpgródeł.
§ 2. Majątek Towarzystwa stanowią wszelkie nieruchom ości i ru­

chom ości, oraz idrawa, które Towarzystw o zgodnie z przepisami sta­
tutu nabyło lub nabędzie?**

§ 3. .ledyme Zarząd Główmy uprawniony jest do nabywania ma­
jątku nieruchomego, ruchom ego i innych praw' majątkowych na wła 
sność dla Towarzystwa, oraz do p o z b y w a n ia  obciążania, wypuszcza­
nia w dzierżawę i w najem i do ograniczania tego majątku z wyjąt­
kiem wypadków7 przewidzianych w § 4.

§4 . Oddziały l'owarzy#tw'a mogą nabywać i p o zb y w a j jedynie 
ruchom ości i to wów czas, gdy czynności te są niezbędne dla zwykłego 
samorządu gospodarczego.

Zaciąganie przez oddziały Towarzystwa ciężarów' i zobowdązań, 
przekraczających trzykrotną w ysokość rocznego dochodu z wTkładek 
członków' danego oddziału za ostatni rok kalendarzowy, wwmaga uzy­
skania uprzedniej pisemnej Ćgody Zarządu Głównego.

■ | 5. Za zobowiązania zaciągnięto .-.przeczute z powyższym i p o ­
stanowieniami odpowiadają jedynie te osoby fizyczne., które zobow ią­
zania zaciągnęły.

§ 6. Złożenie oświadczenia co do przyjęcia zapisów lub spadków, 
przeznaczonych dla całego Towarzystwa, lub jego oddziałów7 na­
leży wyłącznie do Zarządu Główmego, któremu o takich zapisach lub 
spadkach winny odnośne Zarządy oddziałów7 i  owarzystwTa bezzw łod ^  
nie donosić. Zarząd Główny jest jednak obowiązany pozostawić dane­
mu oddziałowi Towcirzystwm użytkowanie^ nieruchomości, luli rucho­
mości przeznaczonych dla niego wwrażnie drogą zapisu, spadku, lub 
darowizny.

8 7. Kwoty «Daru Narodowego 3 Maja», oraz dary w gotów ce, 
w papierach w artościow ych i innych ruchom ościach przeznaczonych
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wyraźnie na cele ogólne Towarzystwa przypadają w całości Zarządowi 
Głównemu.

§ 8. Administracja i użytkowanie majątku nieruchomego Towa 
rzystwa przysługuje w całości Zarządowi Głównemu. — Zarząd Główny 
może pow ierzyć administrację i użytkowanie mąjątku nieruchomego 
Zarządom Okręgowym, Powiatowym, Kół lub Czytelń, na których te­
renie znajdują się dane nieruchomości. Regulamin administracji nieru­
chom ości poda szczegółow y instrukcję w sprawie użytkowania docho­
dów  tychże. W pierwszym rzędzie z dochodów  danej nieruchomości 
musi być pokrywana administracja i konserw icja tejże.

W wrypadku stwierdzdnye'h zaniedbań w  administracji nierucho­
mości, Zarząd Główmy ma prawo odebrania administracji danemu za­
rządowi i powierzenie jej innemu zarządowi lub swemu pełnom oc­
nikowi.

§,i). Nabywanie praw i zaciąganie zobowiązań nastąpić może je 
dynie na podstawie, wTażnie powrziętej uchwały wiadz Towarzystwa 
W granicach przewidzianych niniejszym statutem (patrz art. 7).

§ 10. Rokiem administracyjnym jest rok kalendarzowy.
Uchwmłono jednogłośnie.

Artykuł 5.

Prawa i obowiązki członków.
§ 1, Członkąmi Towarzystwa mogą być ztirówno osoby fizyczne, 

jak też osoby' prawne.
Członkowie dzielą się na:
a$ członków  zwyczajnych,
b) członków wspierąjących,
c) członków założycieli,
d) członków honorow ych.
§ 2. Członkiem zwyczajnym  Towrarz\'stwa zostaje osoba fizyczna, 

lub prawma przyujta przdz Zarząd oddziału po zapłaceniu przepisanej 
wkładki członkowskiej.

Młodzież nieszkolna w wieku od lat 14 do 18 może należeć do 
Towmrzystwa za zgodą swych prnwmyeh opiekunów', nie bierze jednak 
udziału w  głosowmniu i nie korzysta z uprawmień wyborców '.

Zarząd oddziału może odm ów ić przyjęcia w grono członków 
Towarzystwa bez podanja powmdów

Prawo odm ow y przyjęcia wT poczet członków Towarzystwa nie 
dotymzy w ojskow ych służby' czymnej.

W  razie odmowy' Zarząd oddziału zawiadamia pisemnie zgłasza­
jącego się o nieprzyjęeiu z pouczeniem, że może on do dni 14, licząc 
od dnia doręczenia leg# pisemnćgo za windom ieniii, odwmłać się do Za­
rządu Głównego, któryjgkistatecznie o sprawie rozstrzyga.

§ 3. Członkiem wspierającymi zostaje ten członek zwyczajny, który 
opłaca wkładkę roczrfjj w w ysokości co najmniej 12 zł.

•' j§ 4. Członków' założycieli mianuje Zarząd Główmy' w dow ód uzna­
nia szczególnymi! zasług położonych dla dobra Towąrżystwm.
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| ó. Członków honorow ych mianuje na wniosek Zarządu Głów­
nego Walny Zjazd Towarzystwa bezwzględną większością głesów bez 
dyskusji.

. § 6. Walny Zjazd Towarzystwa oznacza w ysokość wkładek człon­
ków zwyęzajnycJi, należących do Kół. Gdyby Walny Zjazd nie powziął 
w t} m kierunku żadnej uchwały, o wysokości wkładek rozstrzyga Za­
rząd Główmy.

Zjazd Powiatowy względnie Okręgowy uchwala w ysokośd wkła­
dek członków' .Czytelń, jednrtkowoż w  ghink.ach nie przekraczających 
wysokości wkładek ustalonych przez Walny Zjazd dla członków Kół.

Zarząd} oddziałów uprawnione są do zwalniania od wkładek 
członków zasługujących na to ze względów materialnych, według wła­
snego uznania, jednakowoż w w ysokości nic przekraczającej lftijjj ogólnąj 
ilości członków.

Członkowie założyciele i honorow i nie są obowiązani do płacenia 
wkładek rocznych.

• S. 7. Każdy członek jest obowiązany do popierania- celów  T ow a­
rzystwa i przestrzegania przepisów tego statutu i obowiązujących re­
gulaminów.

§ 8. Członkowie Towarzystwa nie mogą ani osobiście, ani przez 
pełnom ocników, ani jako pełnom ocnicy innych osób głosować przy 
powzięciu uchwal dotyczących ich odpowiedzialności wobec. Tow arzy­
stwa z jakiegokolwiek bądź tytułu, przyznania im wynagrodzenia tudzież 
umów i sporów pomiędzy nim, a Towarzystwem.

Członek zalegając}- z wkładką lub częścią wkładki za ubiegły ęok 
kalendarzowy mąj prawo być obecnym  na zgromadzeniach oddziałów 
Towarzystwa, do których należy; stawiać jednak na zgromadzeniach 
tych wnioski, glosować przy powzięciu wszelkich uchwal oraz przy 
w yborach mają prawo tylko ci członkowie, którzy 'przynajmniej od 
miesiąca należą do oddziału i nie zalegają z wląłatiką dłub czdścią 
wkładki za ubiegły rok kalendarzowy. .

§ 9. Członek może każdego czasu wystąpić z Towarzystwa, o b o ­
wiązany jest jednak zawiadomić o tym na piśmie Zarząd, który go 
przyjął. Członek zalęgający z wkładką'za jeden rok mcpże być w ykre­
ślony z lid1}' członków Towarzystwa na podstawie uchwały Zarządu 
oddziału, do którego należy, jeżeli pomimo pisemnego upomnienia nie 
uiśSł w następnym roku zalogioSci.

Zgłoszenie wystąpienia lub w ykręcenie z listy członków nie 
uwalnia występującego lub wykreślonego -od obowiązku zapłacenia 
wkładki za rok, w którym zażądał wystąpienia, został wykreślony lub 
adres jego stał się nieznany, oraz innych zaległości.

!j 19. Zarząd Główny może z własnej inicjatywy lub na wniosek 
oddziału orzec wykluczenie członka z Towarzystwa, jeżeli tenże działa 
na sakodę Towarzystwa" albo popełni czyn uwłaczający czci obyw a­
telskiej.

Sankcje w  stosunku do e/.łonka uchybiającego/interesom  Tow a­
rzystwa mogą, być ograniezońę do wykreślenia z grona członków  
oddziału.
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Członek wykluczony lub w j kreślony (w  wypadku przewidzianym 
W § 10. ust. 2) ma prawo odwołania się do Rady Nadzorczej Tow a­
rzystwa.

W ykluczenie członka z Towarzystwa podaje Zarząd Główny do 
w iadom ości wszystkich oddziałów.

$ 11. Postanowienia § 10 nie mają zastosowania do wojskow ych 
w  służbie czynnej.

Referent dr Stuuanlowicz powiadamia Zjazd, że jia Komisji 
zapadła uchwała, aby w § 2 ust. 1 po słowie «fizyczne», dodać 
słowa ((narodowości polskiej, jednego z wyznań chrześcijańskich)). 
Poprawkę tę uważa referent za szkodliwą i proponuje uchwalenie 
artykułu 5 w odczytanym  przejf siebie brzmieniu.

W  dyskusji przemawiają: p. Brydak Edward przeciw po­
prawce Komisji, prof. Zieliński za poprawką, p. Dłubak —  prze­
ciw, p. Nowak — za, inż, Cyło —  przeciw, p. Stankowski — prze­
ciw , dr Kazimierz Ostrowski —  przeciw. W  głosowaniu za po­
prawką Komisji oświadczyło się 11 głosowy wobeą czego poprawka 
upadla, a cały artykuł przyjęto według propozycji lęfprenla.

Artykuł 6.

Organizacja oddziałów Towarzystwa oraz Zarządów Powiatowych 
i Okręgowych.

i; 1. Czytelnia może się zawiązać w każdej m iejscow ości, w któ­
rej z gotowTością jej założenia oświadczy się co najmniej 15 osób, a Za­
rząd Główny zezwoli na jej założenie. Czytelnia może się zawaązat; 
także z inicjatywny Zarządu Pawiatowrego lub Okręgowrego.

§ 2. Władzami Czytelni są: Walne Zgromadzenie członków' Czy­
telni, Zarząd Czytelni i Komisja Kontrolująca.

Walne Zgromadzenie Czytelni wybiera Zarząd i Komisję Kon­
trolującą.

•*§ 3. Jeśli Czytelnia okazuje dodatnią działalność i ma co najmniej 
20 członków, może być na wniosek Zarządu Powiatowego zamieniona 
przez Zarząd Główny' na Koło.

§ 4. Koło może powstać wr każdej m iejscow ości, w  której z go­
tow ością założenia oświadczy się co najmniej 20 osób, a Zarząd Główny 
zezwoli na jej założenie. Koło może się zawiązać lakże z inicjalyww 
Zarządu Powiatowego lub Okręgowego.

§ 5. W ładzami Koła są: W alne Zgromadzenie członków' Koła, Za­
rząd Koła i Komisja Kontrolująca.

gU5. Zarząd każdego oddziału składa się z przewodniczącego, se­
kretarza, skarbnika, bibliotekarza i ich zastępców wwbierany cli bezpo­
średnio przez WTalne Zgromadzenie oddziału.

Ponadto mogą Wybierać Koła liczące do 100 członków' 9, od
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100—260 członków  12. od 260—600 członków 18, a ponad 5Q0 człon­
ków 21 członków Zarządu

Każdy członek Zarządu Koła urzęduje przez 2 lata. Co roku 
ustępuje połow a członków Zarządu Koła, którą w pierwszym roku 
wskazuje los, a w następnym roku kolejność wyboru. Ustępujący człon­
kowie mogą być ponownie wybrani.

Zarząd Czytelni jest wybierany co  roku.
§ 7. W tej samej m iejscow ości może być założone drugie, lub 

więcej Kół tylko wów czas, jeżeli m iejscow ość liczy ponad 10.000 mie- 
iszkańców.

§ 8. Na terenie powiatu władzami kierującymi i kontrolującymi 
działalność oddziałów Towarzystwa są Zflirząd Powiatowy i Powiatowa 
Komisja Kontrolująca, wybierane na Walnym Zjeździć Powiatowym.

Również do zadań każdego Koła< należy opieka i kontrola nad 
Czy telniami na terenie jego działalności w zakresie, jaki określą re­
gulaminy.

§ 9. W  Zjcździe Powiatowym  biorą udział z głosem stanowmzym:
a) delegaci Zarządu Głównego i Okręgowego;
b) członkowie Zarządu Pov iatowTego i Komisji Kontrolującej;
c) delegaci oddziałów Towarzystwa z danego powiatu w liczbie 

dw óch na każde Koło i Czytelnię z tym, że oddziały liczące ponad 
50 członków, na każdych dalszych 50 członków  mają prawo wysłać 
jednego dalszego delegata.

§ 10. Zarząd Powiatowy składa się z 10 do 18 członków7 w ybie­
ranych na przeciąg 2 lat.

W siedzibie Zarządu w inno mieszkać co  najmniej 8' członków. 
Co roku ustępuje połowrn członków7 Zarządu.

§ H. Zarząd każdego oddziału wpłaca do kasy Zarządu Powia­
towego na cele tego Zarządu 10—30% sumy uzyskanej z podstawowych 
wldadek zwyczajnych członków7 oddziału zaleznie od uchw7ały Zjazdu 
Powiatowego.

tj 12. W  celu kierów ania pracą Zarządów Powiatowych i oddzia­
łów Towarzystwa na terenie większej ilości powiatów mojpł być tw7o- 
rzone przez Zarząd Główny Zanżądy Okręgowe.

Zarząd Okręgowy7 jest wybierany7 razem z Komisją Kontrolującą 
na Zjeździe Okręgowym na przeciąg 2 lat. Co roku ustępuje polow7a 
członków7 Zarządu.

§ 13. W Zjeździe Okręgowym biorą udział z głosem stanowczym :
a) delegaci Zarządu Głównego,
b) członkowie Zarzątlu Okręgowego i Komisji Kontrolującej,
c) delegaci Zarządów Powiatowych i oddziałów Towarzystwa.
§ 14. Każdy Zarząd Powiatowy wysyła na Zjazd Okręgowy 4 de­

legatów7, każde Koło 3 delegatów, a każda Czytelnia 2 de-legatów7 na 
Walny7 Zjazd Okręgowy. Zarzad Okręgowy7 składa się z 10 do 24 człon­
ków7, w7y branych na przeciąg 2 lat.

W*'Siedzibie Zarządu Okręgowego winno mieszkać przynajmniej 
8 członków7.

§ 15. W śród członków7 Zarządu Powiatowego i Okręgowego mte-

/
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szkającymh w siedzibie muszą być: prezes, sekretarz, skarbnik, biblio­
tekarz i referent nieruchomości, którzy wybierani są bezpośrednio na 
Walnym Zjeździe Okręgowym, względnie Powiatowym.

§ 16. Zwyczajne Walne Zgromadzenie oddziałów Towarzystwa, 
oraz zwyczajne Walne Zjazdy Powiatowe i Okręgowe zwołują odnośne 
Zarządy raz na rok.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia, względnie Walne Zjazdy 
zwołują Zarządy w miarę potrzeby.

§ 17. Delegatów na Walne Zjazdy Powiatowe i Okręgowe, o fm  
delegatów Zarządów Powiatowych na Walne Zjazdy Okręgowe w y ­
znaczają odnośne Zarządy.

J; 18. Zarządy Oddziałów, Zarządy Powiatowe i Okręgowe kie­
rują sprawami Towarzystwa na podstawie niniejszego statutu, regula­
minów i instrukcyj Zarządu Glownego w zakresie wskazanym przez 
Walne Zgromadzenie, względnie Walny Zjazd.

19. Płatni urzędnicy1 zajęci w oddziałach Towarzystwa, w Za­
rządach Powiatowych i Okręgowych nie mogą bym członkami Zarządu.

§ 20. W ybory członków Ząrządu odbywają się łajnie, może jednak 
Walne Zgromadzenie oddziału, lub Walny Zjazd Powiatowy, względnie 
Okręgowy uchwalić jawne przeprowadzenie w yborów , o ile nikt się 
temu nie sprzeciwi.

g  Ji 21. Członekr^arządu oddziału, Zarządu Powiatowego lub Okrę­
gowego, który'bez usprawiedliwienia przyjętego przez Zarząd nie bierze 
udziału w 3#łh z rzędu posiedzeniach traci swoj mandat na podstawie 
uchwały Zarządu.

W razie utraty mandatu przez członka Zarządu, lub jego ustąpieniu 
każdy Zarząd ma prawo kooptow7ać w7 jego miejsce nowego członka Za­
rządu na czas do najbliższego Walnego Zgromadzenia lub Zjazdu.

§ 22. Na żądanie ■/, części członków7 oddziału, zgłoszone w7 pisem ­
nym wniosku dó Zarządu oddziału z podaniem porządku u/Jennego 
obrad Zarząd oddziału obowiązany jest zwołać nadzwyczajne Walne 
Zebrahie oddziału w7 terminie trzytygodniowy m.

i; 23. Wszelkie uchw7ały zapadają w iększością głosów7. W razie rów ­
ności głosów rozstrzygg głos przewodniczącego luli prezesa. Oddziały7 
Tow7arzystw7a reprezentu je  na zewnątrz przewodniczący lub jego za­
stępca i sekretarz, zaś Zarządy Pow7ialow7e ł  Okręgowe prezes, względnie 
jego zastępca i sekretarz, którzy też podpisują wszelkie pisma, doku­
menty i akty7 prawne pod pieczęcią oddziału, względnie Zarządu Powia­
towego lub () k r ęgo w ć g js i j

Uchw7alono jednogłośnie. 1 1

Artykuł 7.

Zarząd Główny.

ij 1 Zarząd Główny Tow7arzy stw7a składa się z 36 członków7 w y­
bieranych na Walnymi Zjeździe Tow7arzyslwa na przeciąg czterech lat. 
Ponadto Zarząd Główny7 ma prawo kooptować jeszoze dwóch członków 
na czas do najbliższego Walnego Zjazdu Towarzystwa.
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Co dwa lata usypuje połowa członków Zarządu Głównego.
■ Ostępujący mogą być ponownie wybrani.
Prócz tego w sldad Zarządu Głównegp wchodzą prezesi Zakządów 

Okręgowych.
Prezes Zarządu Okręgowego może delegować w swoim zastępstwie 

wiceprezesa.
W razie ustąpienia lub śm iefci członka przed upływem kadencji, 

może Zarząd Główny powołać zastępcę spośród członków Towarzystwa. 
Powołany w ten sposób urzęduje tylko do najbliższego Walnego Zjazdu. 
Członek Zarządu»dłównego, który bez dostatecznego usprawiedliwienia 
nie bierze udziału w trzech po sobie następujących posiedzeniach Za­
rządu, traci mandat.

2. Na pierwszym posiedzeniu Zarządu^Głównego po Walnym 
Zjeździe następuje w ybór na dwa lata prezesa Towarzystwa, trzech 
wiceprezesów, czterech sekretarzy i dw óch skarbników. Prpzes i jeden 
wiceprezes, albo dwaj wiceprezesi, dwaj sekretarze i jeden skarbnik 
muszą mieszkać stale w Krakowie. Reszta Prezydium musi mieszkać 
■stale we Lwowie. Zarówno w Krakowie, jak i we Lwowie musi prócz 
wym ienionych mieszkać przymajmniej juo (i członków Zarządu Głównego.

lw i 3. Urzędnicy i funkcjonariusze płatni z funduszów Towarzystwa 
nie mogą by^Jwybierani członkami Zarządu Głównego i Rady Nadzorczej.

4. Zarząd Główny reprezentuje Towarzystwo na zewnątrz, działa 
prawnie w jego imieniu, kieruje wszelkimi sprawami Towarzystwa, na 
podstawie niniejszego statutu. Kieruje i kontroluje dzialalność^rCzytelń, 
Kół, Zarządów Powiatowych i Okręgowych, zarządzłi samodzielnie ma­
jątkiem i funduszami Towarzystwa, układa i w\daje co roku sprawo­
zdanie roczne, układa budżet i przedstawia sprawozdania i budżety eo 
dwa lata Walnemu Zjazdowi Towarzystwa do zatwierdzeni;], uchwala 
reguiamimy i instrukcje, odznacza osoby zasłużone w'działalności oświa­
towej, przedstawia Walnemu Zjazdowi wnibski na mianowanie człon­
ków7 honorow7ych Towarzystwa.

łj 5. Zarząd Główny7 Towmrz^śtwa może unieważnić Uchwały p od ­
ległych mu władz (Zarządów oddziałów, Pow7iatowy7ch i Okrg§#w7ycb) 
przekraczających zlikres ich działania, luli narażające Towarzjifstwo na 
szkodę.

S; 6. Jeżeli Zarząd oddziału nie wypełnia należycie swoich obo- 
w lązków, działa w brew  statutow i lub na szkodę Towarzystwa, ąlbo ni» \vv 
konnje poleceń Zarządu Głównego, Zarządu Okręgowego, lub Zarządu Po­
wiatowego, może go Zarząd Główmy rozwiązać i zarządzić nowe wybory.

Zarząd Główny zwołuje w tym celu najpóźniej do dw óch miesięcy 
od rozw iązania Nadz wy7czajnc ahie Zgromadzenie oddziału, na którym. 
57, do w7yboru now7ęgo Zarządu oddziału przewodniczy delegał Zarządu 
Główmegch W czasi-c od rozwiązania Zarządu oddziału, aż do w yborów  
nowego Zarządu, sprawowmć będzie jego czynności delegaturą, utw o,-, 
rzona w ilości 1 do 3-osób.

ij 7. Zarząd Główny 'może»l*t«wiązać oddział lub Zarząd oddziału 
nie spełniający7 zupełnie czynności określonych w7 statucie lub działający 
w brew statutowi albo w brew poleceniom  Zarządu Głównego.
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Od decyzji lej służy prawo odwołania do Rady Nadzorczej T o­
warzystwa.

§ 8. Zarząd Główny może rozwiązać Zarząd Powiatowy lub Okrę­
gowy w wypadkach przewidzianych w Sj 7.

§ 9. Terytorialriie dzieli się Tow arzystw o na Wydział Zachodni 
. Wschodni. Zasięg terytorialny każdego Wydziału ustala Zarząd Główny, 
o ile możności w zależności od podziału administracyjnego.

Członkowie Zarządu Głównego TSL mieszkający na terenie W y­
działu Zachodniego tworzą Wydział Zachodni Zarządu Głównego, człon­
kowie mieszkający na terenie Wydziału W schodniego tworzą Wydział 
wschodni Zarządu Głównego.

W szyscy członkowie Zarządu Głównego niezależnie od miejsca 
swego zamieszkania, o ile biorą udział w posiedzeniach Wydziału Za 
chodnicgo, lub W schodniego, mają głos stanowczy. Do zakresu działa­
nia obu W ydziałów należą sprawy przekazane tym statutem Zarządowi 
Głównemu, o ile dotyczą tylko tego samego obszaru, który Zarząd 
Główmjs iprzydzieli W ydziałowi Zachodniemu luli Wschodniemu, oraz 
o ile Zarząd Główny nie zastrzeże ich do swojej wyłącznej kompetencji.

Bliższe szczegóły dotyczące organizacji obu W ydziałów, ich biur, 
zakresu działania określi regulamin uchwalony przez Zarząd Glowmy.

W razie rozszerzenia działalności Towarzystwa na tereny dzia­
łalnością tą nie objęte Zarząd Główny przydzieli dan\r tprcn jednemu 
z Wydziałów.

§ II). Posiedzenia Zarządu Głównego odbywają się co najmniej 
.4 razy do roku. Nadzwyczajne posiedzenie musi być zwołane na żąda­
nie V3 części członków Zarządu Główmego lub na żądanie Rady Nad­
zorczej. Na posiedzeniach Zarządu Głównego przewodniczy prezes lub 
jeden z wiceprezesów. l)o  ważności uchwał potrzeba obecności prze­
wodniczącego i przynajmniej 9 członków Zarządu głów nego. Uchwały 
zapadają większością głosów. W razie równości głosow rozstrzyga głos 
przewodniczącego. Wszelkie w ybory odbywają się tajnie kartkami.

§ 11. Zarząd Główny pow ołuje dyrektorów biur Zarządu Głów 
nego w Krakowie i we Lwowie i zawiera z nimi umowy określające 
ich obowdązki i wynagrodzenie.

Dyrektorzy biur biorą udział w posiedzeniach Zarządu Głównego 
głosem doradczym.

Uchwalono w brzmieniu proponowanym  przez Komisję.
W  sprawie zgłoszonego na Komisji prz^z prof. Zielińskiego 

yotiun separatum przemawiają: prof. Zieliński uzasadniajae wnio- 
sek okręgu stanisławowskiego w sprawne propofejonałnego roz­
kładu mandatów członków7 Zarządu Głównego Towarzystwa na cały 
teren Towarzystwa, następnie referent, który, uzasadnia stanowi­
sko Zaiządu Główmego, oraz dr Kazimierz Ostrowrski, który p o ­
piera stanowósko referenta. W  wyniku głosowania zaakceplowano 
propozycje referenta kwalifikowaną większością przy 11 głosach 
sprzeciwm.
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Artykuł 8.

Prezydium Zarządu Głównego.

§ 1. Prezydium Zarządu Głównego składa się z prezesa, w icepre­
zesów, sekretarzy' i skarbników. W posiedzeniach Prezydium biorą udziai 
dyrektorzy biur z głosem doradczym.

§ 2. Prezydium jest organem wykonawczym  Zarządu Głównego 
Prezydium wykonuje wszelkie uchwały Zarządu, przygotowuje mate­
riały na posiedzenia Zarządu Głównego, przyjmuje i zwalnia pracow ­
ników biur Zarządu Głównego, nauczycieli dla szkół Towarzystwa, kie 
równików burs i pracowników oddziałów lub Zarządów Powiatowyci 
i Okręgowych.

Prezydium załatwia sprawy nie cierpiące zwłoki i zawiadamia 
o swych decyzjach Zarząd Główny.

§ 3. Zarząd Główny mlfee przekazać mocą swej uchwały niektóre, 
swe funkcje Prezydium do samodzielnego załatwienia.

£ 4. Posiedzenia Prezydium odbywają się w miarę potrzeby. Do 
ważności uchwał potrzebna jest obecność 3-ch członków, a wśród nich 
prezesa, lub zastępującego wiceprezesa. Uchwały zapadają większością 
głosów.

Sp,5. Prezes lub wiceprezes wraz z jednym  sekretarzem reprezen­
tują TowarzysLwo na zewnątrz. Oni podpisują imieniem Towarzystwa 
wszelkie, pisma, dokumenty' i akta prawne, a w szczególności podpisują 
pod pieczęcią Towarzystwa dokumenty i akta prawne odnoszące sic do 
zobowiązań zaciągniętych przez Towarzystwo.

P rzyj ęto j ednomyśliiie.

Artykuł 9.

Rada Nadzorcza.

Ji 1. Rada Nadzorcza składa się z 12 członków wybieranych co 
dwa lata przez Walny' Zjazd Tow'arzy'stwa.

Po czterech członków Rady Nadzorczej musi mieszkać w Kra­
kowie i we Lwow ie. Członek Rady Nadzorczej nic może być rów no­
cześnie członkiem Zarządu Głównego, ani też płatnym urzędnikiem T o­
warzystwa.

Rada Nadzorcza na pierwszymi swym posiedzeniu zwołanym przez 
jej bydego prezesa lub w razie przeszkody przez jej najstarszego w ie­
kiem członka wybiera spdśród siebie prezesa, jego zastępcę i sekretarza.

Do ważności uchwał Rady Nadzorczej potrzebna jest obecność 
co najmniej polowTy członków. Uchwały zapadają większością głosftw. 
W razie równości głosów rozstrzyga-głos przewodniczącego.

2. Rada Nadzorcza kontroluje działalność Towarzystwa. -
Rada Nadzorcza ma prawo każdego czasu bądź sama, bądź. za 

przybraniem fachowych rzeczoznaw ców  badsic księgi, akta i protokóły 
Towarzystwa, obowiązana zaś jest co najmniej dwa razy do roku spraw­
dzić- stan kasy i ksiąg Zarządu Głównego. Prowadzi ona protokóły swych
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czynności i przedstawia Walnemu Zjazdowi Towarzystwa roczne spra­
wozdania, J r̂az wniosek o udzielenie Zarządowi Głównemu absolutorium.

W razie dgśtrzeżenia jakichkolwiek nieprawidłowości obowiązana 
jest Rada Nadzorcza zawiadomić o tym bądź prezesa Towarzystwa, 
bądź Zarząd Główny, bądź wreszcie Waln,  Zjazd Towarzyst-wa na jej 
żądanie zwołany.

§ 3. Na wypadek ustąpienia członka dobiera Rada Nadzorcza do 
najbliższego Walnego Zjazdu zastępcę iz grona członków' Towarzystwa.

łj 4. Każdy członek Rady Nadzorczej może brać udział w posie­
dzeniach Zarządu (Sfówmego, Wydziału Zachodniego i Wydziaiu W scho­
dniego z głosem doradczym.

Przyj ęlo j ednomyślnie.

Artykuł 10.

Walny Zjazd Towarzystwa.

£ |l. Zwyczajne i Nadzwyczajne Walne Zjazdy zwołuje Zarząd 
■Główny; on też oznacza miejsce icli odbycia i ustala porządek dzienny 
obrad

’ !  2. Zwyczajne Walne Zjazdy zwolywnirrtfcdla złożenia sprawozda­
nia z działalności i przeprowadzenia w yborów  do Zarządu Gjównego 
i Rady Nadzorczej Towarzystwa odbywają się co dwa lata.

Y\ latach wolnych od zwyczajnych Walnych Zjazdów zwołuje 
Z^trząd Główny ogólne lub regionalne kongresy oświatowe dla om ó­
wienia spraw oświalowo-kulturalnych; organizację kongresów określą 
regulaminy'.

§. 3. Na żądanie Rady7 Nadzorczej lub przynajmniej 50 Kół upraw­
nionych do wysyłania delegatów' Zarząd Główny obowiązany je.śl zwołać 
Nadzwyczajny Walny Zjazd. Żądający zwołania Nadzwyczajnego Wal­
nego Zjazdu w in p  podać na piśmie porządek dzienny i wnioski, nad 
którymi ma obradować Nadzwyczajny Walny Zjazd.

§ 4. Co najmniej na 3 tygodnie przęd zwyczajnym Walnym Zja­
zdem, a na tydzień przed nadzwyczajnymi Walnym Zjazdem Zarząd 
Główny7 zawiadamia Zarządy Kół, Zarządy Powiatowe i Zarządy Okrę­
gow e o terminie, miejsou i porządku dziennym Walnego Zjazdu.

Sprawozdanie Zńrządu Głównego z działalności za lata ubiegłe, 
winno być przesłane Kołom, Zarządorłi Powiatowym i Okręgowymi co 
najmniej na 14 dni przed terminem zwyczajnego Walnego Zjazdu.

§ 5. Walnemu Zjazdowi przewodniczy prezes TowarzysLwa lab 
wiceprezes, a w razie ich nieobecności członek Zarządu Głównego przez 
Zarząd Główny7, lub w7 braku odnośnej uchwały przez prezesa do tego 
upoważniony7.

§ 6. W WTalnym Zjeździe biorą udzTał z głos*em stanow czym :
a) członkowie honorow i,
b) członkowie Zarządu Głównego,
c) członkowie Rady7 Nadzorczej,
d) delegaci Zarządów Powiatowych i Okręgowych,
e) delegdei Kół,



Każdy Zarząd Okręgowy ma prawo do w'\ slaniasłiS Ćlelćgntów na 
Walny: Zjazd, zaś każdy jZayząd Powiatowy, oraz każde Kojo licząpe co 
najmniej 50 członków ma prawo do wysiania 1 delegata z tym, że Kola 
liczące ponad tf) członków na każdych ^dalszych 250 członków mają 
prawo wysiać 1 delegata.

I)elegatówr na Walny' Zjazd Towarzystwa wwznaczajn odnośne Za­
r o d y  Okręgowe, Powiatowe lub Kół.

Delegatem Zarządu Okręgowego, Powiatowego lub Kola na Walny 
Zjazd nie może być osoba wymieniona pod a) i b) niniejszego paragrafu.

§ 7. Przed rozpoczęciem  obrad uczestnicy Walnego Zjazdu winni 
złożył?* w Biurze Prezydialnym Zjazdu zaświadczenia, upoważniające ich 
do udziału w Zjeździć.

§ 8. Walny Zjazd jest zdolny cló powzięcia uchwał, jeżeli poza 
członkami honorowrymi, członkami Zarządu Głównego i Rady Nadzor­
cze j ‘obecnych jest przynajmniej 50 delegntów'.

Jeżeli Walny Zjazd z powmdu braku kompletu w oznaczonym ter­
minie nie dojdzio do skutku to następi}\: Walny Zjazd zwołany naj­
później w ciągu 8 dni, a odbyć się mający najdalej w ciągu miesiąca 
z tym samym porządkiem dziennym, jest zdolny do powzięcia uchwał 
bez względu na ilość obęenyoh".

ij 9. Walny Zjazd Towarzystwa:
a) przyjmuje do wiadomości lub odrzuca sprawozdanie Zarządu 

Głównegdji Bady Nadzorczej,
b) udziela lub odmawia Zarządowi Głównemu absolutorium z jego 

czynności,
c)  wybiera Ztirząd Cjłówny i Radę Nadzorczą,
d) mianuje bez dyskusji członków honprow'ych na wniosek Za 

rŁidu Głównego,
o) uchwala zmianę statulu i rozwiązanie; Towarzystw a,
II) uchwala' wnioski przpdlożone przez Zarząd Główny, Radę Nad 

zorczą, Zarządy Okręgowa, Zarządy Powi;itow'e i Zarządy Kół, lub 
członków' Zjłizdu,

g) oznacza w y so k d ^ ro czn y ch  wkładek członkowskich.
- g 10. Wnioski dotyczące spraw' nie objętych porządkiem dzien­

nym, jeśli nie były zgłoszone w Zarządzie Głównym na 10 dni przed 
zwyczajnymte.a na a dni przed nadzwyczajnym Walny .11 Zjazdem, nie 
mogą liyć przedmiotem obrad i glosowania na tym sarny ni Zjeździć.

Wnioski nie zgłoszone w zakreślonym terminie błogą być jednak 
przedmiotem obrali i uchwał, jeżeli poprze je przynajmniej 2o*ćzłon- 
kow uprawnionych do głosowania, oraz jeśli Wamjj Zjazd bez dyskuśji 
większością 2/3 głosów nagłość iol1 uchwłili. W przeciwrn\ 111 razie prze­
kazuje się je Zarządowi Glówmemu do załatwienia w'e własnym 'z a ­
kresie, kdi przedłożenia ich najbliższemu Walnemu Zjazdowi.

§ 11..Głosowanie odbywa się przez podniesienie rąk, zaś na żą­
danie V4 uczestników uprawnionych do głdsdwanhi imiennie.

Giosow'anie w sprawach osobistych i w ybory członków Zarządu 
Głównego i Rady Nadzorczej odbywają się zawsze kartkami.

j! 12. Uchwały Walnego Zjazdu zapadają ‘.zwyczajną większością.

HK5
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głosów  W sprawach dotyczących zmiany statutu, rozwiązania Tow a­
rzystwa, i postanowienia o majątku Towarzystwa w razie jego rozwią­
zania zapadają większością 2/3 głosów . Sprawy te muszą być umiesz­
czone na porządku dziennym Walnego Zjazdu Towarzystwa przy jego 
zwołaniu. W sprawach wymagająeych kwalifikowanej większości ( 2/a) 
przepis artykułu 10 § 11 w przedmidcie nagłości nie ma zastbsowania. 

[ 'ch w a lo n o  jednom yśln ie.

Ar»ykuł 11.

Sąd rozjemczy.
S 1. Sąd Rozjem czy rozstrzyga wszelkie spory między poszcze­

gólnymi członkami Towarzystwa wynikłe ze stosunków Towarzystwa. 
Nie jest on związany' żadnymi przepisami co  do postępowania.

§ 2. Sąd Rozjem czy składa się z ii-cii członków' Towarzystwa. 
Każda strona wybiera jednego sędziego, ci zaś wybierają przewodni­
czącego. W w7ypadku gds stron jest więcej niż dwie, lub gdy po jedn&j 
stronie jest wdęcej osób, a te na w ybór sędziego się nic godzą, lub 
WTe^zcie gdy dwaj sędziowie nie mogą się zgodzili nti wybór przew o­
dniczącego, los rozstrzyga między przedstawionynli osdbami.

I §*3. Złożeniem Sądu rozjem czego zajmuje się prezes lub w icepre­
zes odnośnego oddziaiu Towarzystwa,*albo członek Towarzystwa przez 
prezesa wyznaczony

łj 4. Od wyroku Sądu rozjem czego nie ma odwołania.
Spory o prawmość oraz celow ość zarządz&ń i uchwał władz or­

ganizacyjnych Towarzystwa nie? podiegają'|Sądowi Rozjemczemu. Odpis 
wyroku z motyw1 ami przesyła Sąd bezzw łocznie^arządow i Ołównemu.

§ ó\ W ojskowi w służbie ęęynnej nie podlegają kompetencji Sądu 
R,ozjcmczego Towarzyrstwra.

Przyjęto jednomyślnie.

Artykuł 12.

Rozwiązanie Towarzystwa.
1. W razie dolirowolnego rozwiązania Towarzystwa ostatni 

Walny Zjazd może przeznaczyć majątek Towarzystwa tylko na cele 
oznaczone w art. 2 tego statutu. W braku takiej uchwały, oraz w  razie 
przym usowego rozwiązanisPtego Towarzystwa przechodzi cały majątek 
na własność miasta Krakowa. Gmina miasta Krakowra będzie obow ią­
zana używ.aó *tego majątku na cele Oznaczone w art. 2 statutu, a w razie 
gdyby w ciągu lat 10 powstało wr Krakowie i we Lwowie stowarzy­
szenie o tych samych celach i tym samymi terytorialnie zakreśie dzia­
łania, winna Gmina miasta Krakowm oddać pozostały majątek temu sto­
warzyszeniu na własność na te same cete.

Przyjęto jednomyślnie.



Artykuł 13.

Przepisy wprowadzające.
§ 1. Z chwilą zatwierdzenia tego statutu przez władze administra­

cyjne traci m oc obowiązującą statut poprzedni uchwmlony przez Walny 
Zjazd Delegatów TSL w Krakowde z dnia 25 w rz fgS a  1932. zatwier­
dzony' przez Urząd W ojew ódzki dnia 2-3 listopada 1932 L. B. P V. — 
1/506/32.

Tracą ’ również ważność wszystkie regulaminy i instrukcje ww- 
dane przez Zarząd Główmy z tym jednakże,‘ że winny być stosowane 
aż do czasu wydania przez Zarząd Główny now ych regulaminów i in­
strukcji uzgodnionych z nowo uchwalojuriu statutem.

f  2. Po uchwaleniu statutu najbliższy Zwyczajny Walny Zjazd od­
będzie się w 1939 r.

» § 3. Mńndaty członków'Zarządu Głównego przedłuża się w ten spo­
sób, że połow a członków Zarządu ustąpi w drodze losowania, usku­
tecznionego na jiśtatnim posiedzeniu Zarźądu Głównego przed pieiwv - 
szym Zwyczajnym  Walnym Zjazdem, zaś druga połow a przed drugim 
WTaInym Zjazdenf*z tym, że w przyszłości w ybór now'yeh członków 
i ich ustąpienie odbędzie się zgodnie z przepisami Art. 7, § 1 niniej­
szego statutu.

Mandaty członków' Rady Nadzorczej przedłuża-się do pierwszego 
Zwyczajnego .Walnego Zjazdu.

§ 4. Członkowie dożywotni Towarzystwa zachowują w dalszym 
ciągu swe dotychczasowa uprawnienia.

Przyjęto jednomyślni ej

Ponadto na wniosek referenta uchwalono następujący w niosek:
((Upoważnia się Zarząd Główny, TSL do poczynienia w uch wa­

lonymi statucie ztnian natury stylistycznej oraz tych poprawek, 
których zażądają przy zalwtfdrclzaniu slatutu władze administracyjne, 
szczególnie gdy chodzi o dostosowmnie brzmienia statutu do ustawy 
o  stowarzyszeniach;;.

W  końcu Zjazd uchwali! jednogłośnie statut Towmrzyslwa 
Szkoły Ludowej poddany' en bloc pod głosowanie.

Prezes Towmrzyslwa zwmaca się z podziękowaniem  do refe­
renta generalnego slalulu, dr Czesława Studentowicza, dziękując 
mu za pracę  i poniesione trudy przy opracowywaniu statutu. Ple­
num Zjazdu jedncygłpsnie uchwala powryższe podziękowanie.

Z kolei prezes Towarzystwa informują zgromadzenie, iż 
w dniu 11. VI br. obradowały również obok Koiy‘isji statutowej 
Komisją1 oświatowa z referatem kierownik;! Uniwersytetu W iej­
skiego TSL w' Ohladowie na temat «l5nis\eisytet W iejski TSL;;,'



oraz Komisja półkolonij łelnićlj z referatem instruktora J. Siet- 
nickiego.

Referenci przedstawiają {il<S|um przebieg obrad i stan prac 
Towarzystwa w objętych  referatami dziedzinach, które dziś na­
bierają szczególnego ziiaczema w pracy oświatowej i w ycho­
wawczej podejm owanej przez Towarzystwo. Ponadto kierownik 
Uniwersytetu W iejskiego TSL J. I )r  a c z  podaje do wiadom ości 
rezolucję Komisji oświatowej, która zwraca się do Zarządu GKw- 
nego z apelem o utworzenie m ożliw ilf największej liczby Interna­
tow ych Uniwersytetów W iejskich, a przynajmniej uruchomienia 
wr najbliższym czasie drugiego takiego uniwersytetu na terenie 
wojew7ództwa Małopolski W schodniej i trzeciego dla w ojew ódz­
twa krakowskiego.

Naczelnik dr Z i s m n o  w i c z M i e c z y s l a w zwraca uwagę 
W alnego Zjazdu na doniosłość ohrad, jakie iljsię toczyły poza za­
sadniczymi sprawmmi dotyczącym i statutu Towarzystwa. Sprawa 
pogłębienia prac oświaLowo-wychowawczych Towarzystwa przez 
założenie i prowadzenie Internatowego Umwwrsyletu Wwijslyego 
TSL jest sprawą doniosłej wagi. Tu Tow arzystwo Szkoły Ludo- 
wrej spełnia dobrze swój obow iązek w stosunku do wsi polskiej, 
zdobywania je j dla kultury i powiększania tą drogą sił narodu 
i państwa polskiego.

Zagadnienie półkolonij letnich jest pracą niemal pionierską. 
TSL zwTÓciwszy mvagę na atak ze strony czynników1 ukraińskich, 
wym ierzony wr duszę najm łodszego pokolenia polskiego przez or­
ganizowanie ((sadoczkówi) dla dzieci w wieku przedszkolnym 
i szkolnym, podjęło ze*'strony polskiej w7ysiłek przeciwsfawhulia 
się lej akcji i wyniki dotąd uzyskane 'świadczą chlubnie tak o pracy 
samego Tow7arzystw7a, jak i o zrozumieniu przez społeczeństwo 
polskie ważności sprawy. Forma pracy okazała się pożyteczną 
i h okuje wielkie madziejy na przyszłość.

Zadaniem i obowiązkiem  delegatów7 obecnego W alnego 
Zjazdu będzr>e& poruszenie terenu, zainteresowanie go żyTwotnyTmi 
i kapitalnymi zagadnieniami i uświadomienie go o naśtawieniu 
jjrac Towarzy stwra.

Prof. O p a l a  z Tarnopola podnosi konieczność oparęia pół­
kolonii letnich Towarzyrstw7a na istniejących w danych m iejsco­
wościach oddziałach Towrarzy7stwa,-które nie mogą pozostać ob o ­
jętne wrobec akcji półkolonii letnich, a co  łatwo stać się może

19(>
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w Uch wypadkach, kiedy same bezpośrednio ich nie organizują. 
Rzuca też mó\\va myśl organizowania prze/. Towarzystwo n i wzór 
akcji ukraińskiej stałych dzięfińcow  dla dzieci polskich jako kon­
tynuacji półkolonij lelnich.

P. J a n u s z  (delegat z Przemyśla) wypowiada zdanie, hy nii 
rezygnować z opieki nad polskim dzieckiem w tych m iejscow o- 
Scijich gdzie jest ich mało, by utworzyć dla nich osobne półko­
lonie, lecz dzieci te umieszczać na półkoloniach zbiorow ych dla 
kilku m iejscowości. To zapobiegało by ulracie wpływu na naj­
mniej skupienia ludności polskiej w środowiskach ukraińsku li

PA tych wypowiedziach, przyjętych z pełnym zainteresowa­
niem przez delegatów i po uchwaleuiu podziękowania dla Zarządu 
Miejskiego Miasta Krakowa za użyczenie sal na obrady W alnego 
Zjazdu i za bezpłatne przedstawienie dla delegatów w T e ^ r ig  
Miejskim im. J. Słowackiego, prezes Towarzystwa W itold Ostrow­
ski ogłasza Nadzwyczajny Walny; Zjazd TSL za zamknięty o go­
dzinie 12-45.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ

ŚP. DR WINCENTY WYSOCKI

W  dniu 27 lipca 198S.i.‘ ziniirł nagle w Bystrej śp. Dr W in­
centy W ysocki, działacz TSL, który w swoim czasie zajmował 
przez lat dziesięć stanowisko 'dyrektora biura Zarządu Głównego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie.

Sp. Dr W incenty W ysocki urodził się 11 listópada 1885 r. 
w Rzeszowie, w którym spędził wiele’ lat swej młodo,ści, a póź­
niej i pracy! zawodowej. Po. studiach uniwersyteckich w- Krakowie, 
które zakończył uzyskaniem , stopnia doktora iilozofii, rozpoczął 
pracę w zawodzie nauczycielskim Po dwóch lalach praćy po­
czątkowej w I i IV Gimnazjum w Krakowie, przybywa na stałą 
posadę do państwowego gimnazjum w Rzeszowie. Wrzesień liłlO r. 
otwiera w życiu śp. Dra W ysockiego dwunastoletni okres pracy 
nauczycielskiej, okres bogaty w zdarzenia, okres który nie ogra­
niczył się tylko do prac-y zawodowej. Zainteresowania społeczne 
pchnęły śp. Dra W ysockiego do pracy w organizacjach kulturalno- 
oświatowych, a w szczególności w Towarzystwie1 Szkoły Ludowej.

Gdy w 1922 r. Zarząd Główny TSL zamierzał obsadził sta­
nowisko dyrektora biura TSL w Krakowie i rozglądał się wśród 
ów czesnych pracowników oświatowych Towarzystwa, osoba śp.



Dra W ysockiego wysunęła się 'jako najpoważniejsza kandydatura. 
Z dniem 1 września 1922 r. śp. Dr W incenty W ysocki został 
mianowany dyrektorem TSL.

Okres życia, który teraz rozpocz*ął się dla śp. Dra W ysoc­
kiego, to lata żmudnej, wytężonej i ołiarnej pracyk Był to prze­
cież okres bezpośrednio po wojnie, okres wielkich przemian 
w życiu Polski, a przy tym okres dużych trudności gospodar­
czych. Rok 1922 to dla TSL właściwie dopiero drugi rok jako

tako normalnej pracy. Nor­
malnej o tyle, że już w oj­
na nie prowadziła swego 
dzieła zniszczenia i że m oż­
na było pom yśleć o plano­
wej odbudowie Tow arzy­
stwa. TSL znajdowało się 
wtedy w7 bardzo trudnych 
warunkach. W iele Kól roz­
padło się, przed wojenny 
dorobek zniszczał, trzeba 
było organizować całą pra­
cę od nowa. Niezmiernie 
płynne stosunki zgoła nie 
ulał wdały pracy. Był to 
przecie czas, kiedy Mało­
polska zasilała swą inteli­
gencją wszystkie pozostałe 
dzielnice ndodego pan 
st!Va polskiego. Dawmi 
działacze oświatowi TSL 
rozprysnęli się po całej 
Polsce. W ielu wybitnych 
d z i a t a c v, ó w , z n a j d u j ą e y c h 
się jeszcze na terenie Ma­
łopolski, przechodziło na 

wyższe .stanowdska, a wrskutek tego nie jedno poczynanie,
mające na celu odrodzenia, Kół TSL, zanim jeszcze okrzepło,
jużisię rozpadało. Przy tym nowe pańsLwo polskie nie wrszędzie 
zdolałd' objtmSpo TowarzysLwie j‘ego szkoiy. Zarowno wr Mało- 
polsce W schodniej jak i na Śląsku za Olzą, wr Czechosłowacji, 
musiało TSL prowadzić i fmansowmć wiele szkół polskich. Pro­
tokoły posiedzeń Zarządu Głównego TSL z tego czasu pełne=-są 
trosk, skąd zdobyć środki ńa utrzymanie tych szkół. Bów noczej 
śnie wypadało Towarzystwu podejm ow ać nowe prace, które dyk- 
towmło życie; należało wwtyczać nowe linie rozwoju, gd jż  dawne 
prz’e\łw'ojenne kończyły się, a na dobitkę trzeba było zwalczać 
dość powszechną opinię, że wobeC'. powitania własnego państwa, 
rola TSL* się skończyła.

Na .śp. Dra W ysockiego, jako nowrego dyrektora TSL, fłpadły

Śp. Dr Wincenty Wrvs,o.cki



w wielkiej mierze powyższe zadania do spełnienia. Ówcześni 
działacze TSL Małopolski Zachodniej mieli m ożność poznać Dra 
W ysockiego, jako ruchliwego działacza, który nie szczędząc sił w szę­
dzie, gdzie tylko trzeba było, dojeżdżał, osobiście przemawiał, prze­
konywał i ząchęcał łudzi do pracy w TSL, wskazując im zadania, ja ­
kie były wówczas do spełnienia. W  ten sposób spełniał śp. Dr W y ­
socki jedno z najniewdzięczniejszych zadań, gdyż piłaca ta nie 
mogła przynieść żadnych błyskotliwych rezultatów. Nie łatwo było 
doprowadzić aparat organizacyjny do tych samych rozmiarów, jakie 
były przed wojną, a jeszcze trudniej było tchnąć weń tego sa­
mego ducha zapału, poświępenia i ofiarności. W  ciągu kilku 
lat śp. Dr W ysocki dokonał ''tego zadania. Sytuacja TSL w y­
jaśniła się, stan organizacyjny i finansowy został uporządko­
wany. Można było pom yśleę-.o stopniowym pogłębianiu pracy 
oświatowej TSL.

W  ciągu tych trudnych dla TSL lat śp. Dr W ysocki orga­
nizuje szer;eg wydawnictw, które dzięki szczęśliwym pom y­
słom pozwoliły rozwiązać nie jedną trudność materialną T o ­
warzystwa.

W  tym  czasie warunki życia podyktowały zwrócenie u w agi 
na Górny Śląsk. To też z kamienia Tow . Szkoły Ludowej orga­
nizuje śp. Dr W ysocki szereg kursów i konferencyj oświatowych 
na terenie G. Śląska. W  ślad za tą akcją powstają na G. Śląsku 
placówki Towarzystwa, które w kilka lal później zostały oddane 
Towarzystwu Czytelń Ludowych.

W  celu pogłębienia pracy oświatowej daje śp. Dr W ysocki 
inicjatywę zorganizowania przez TSL pierwszych kursów dla 
pracowników ośw iatow ych TSL.

• IjSiSsposob wymienić wszystkich poczynań śp. Dra W ysoc­
kiego z tego czasu, trzeba by bow iem  pisać historię Towarzystwa 
Szkoły Ludowej na terenie Zachodniej Małopolski. Tak m ocno 
zrosło się życie jego z życiem Towarzystwa. Dzień cały i do późna 
wieczór pracował w biurze Towarzystwa, aby tylko podołać na­
wałowi spraw

Od 1927 r. warunki jego pracy stały się znacznie trudniej­
sze. Odtąd musiał dzielić swój czas i siły pom iędzy Towrarzystwro 
i Gimnazjum V wT Krakowie, do którego grona należał od 1922 r. 
W  tych trud niej szyci > wrarunkach pracuje na stanowisku dyrek­
tora biura TSL aż do niarca 1932 r. Odtąd oddaje swe siły 
Węższemu odcinkowi pracy TSL; prowadzi dział wydawnictw, 
re-flakcję Przewodnika Oświatowego, przeprowadza rok rocznie 
zbiórkę Daru Narodowego 3 Maja.

W  roku 1936 powala go na dłuższy czas choroba serca. Po 
przyjściu do zdrowda jeszcze przez przeszło rok pracuje w biu­
rze TSL, kontynuując swą pracę aż do sierpnia 1937 r.

W  ciągu długiego okresu pracy w TSL śp. Dr Wjcsocki był 
członkiem Zarządu Główmego w t latach 1924— 1932 oraz redak­
torem Przewodnika Ośwuatowego do 1935 r.
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W  ciągu wielu lal pracy dla Towarzystwa Szkoły Ludowej 
śp. Di W ysocki nie żałował swego '.czasii i sił, aby mu służyć 
jak najlepiej.

Cześć Jego pam ięci!

ŚP. STANISŁAWA SOKULSKA

Dnia 15 lipea br. 5rózstała sic z tym światem po długich 
i ciężkich cierpieniach śp. Stani.sławra Sokulska żona członka Za­
rządu Główmego wr Krakowie, z klórym od pierwszych lal swego 
zainążpójścia W TSL pracowała. W  lalacli 1!)02— 1900 należała 
do wydziału Koła Pań TSL wr Stanisław7ow7ie, gdzie Szczególniej­
sze zasługi położyła w komisji przedsiębiorstw lego Kola. Niesleh 
psujące się z każdym niemal rokiem zdrowie położyło kres jej 
społecznej pracy. Po przeniesieniu się m ężnalo Krakowra w r. 1912 
brała jeszcze stale czynny udział w7 akt:,i zbiórkowej Dani Naro­
dow ego 5 Maja jak długo ktan zdrowia jej na to p’ózwalał.

Cześć pamięci zasłużonej działacz' c oświatowej 1

ZGON ZOFII Z MORAWSKICH JANICKIEJ

Dnia ł Tę VI zmarła w Berezowicy Wielkiej w 86 r. życia 
Zołia z Morawskich Janicka, zasłużona dla naszej ziemi kresowej 
działaczka.

Sp. Janicka walnie dopom ogła prezesowi Srokowskiemu do 
wwbudowania gmachu oświatowego TSL w7 Tarnopolu, ułatwia­
ją c zaciąganie na ten cel pożyczek i składając ofiary^ pieniężne.

Przyczyniła sie również do wystawienia Domu Ludowego 
w Berezowicy Wielkiej. Zmarła należała do tych wyjątkowych 
patriolck na Podolu, klórvm polskość tej ziejni tyle ma do za­
wdzięczenia. Cześć Jej pamięci!

ŚP. WŁADYSŁAW DANIEC

einer. kierownik szkoły, członek Zarządu Kola TSL im. Marsz. 
Józefa Piłsudskiego w Oświgfcinuu zasnął w7 Panu zaopatrzony 
św. Sakramentami w ezw7arlek 24 lutego 1938 roku, przeżywszy 
lal 74. Cze$i Jego pamięci!
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